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P R E Z Y D E N T  W O J C I E C H O W A  
O  O B O W IĄ Z K A C H  S E N A T O R Ó W .
W arszaw a . (P at) Na w ieczerzy "w d a  

v,iej przez Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej W o jccchow sk iego  w  dniu dzisiej­
szym, Pan Prezydent Rzeczvpo*puliteJ 
wyjrtasi? następujące przemówienie:

Od X VI wieku ustaliła się fonna p o H  
skiego parlamentaryzmu. Każda ustawa, 
dla zyskania mocy obowiązującej. musiała 
posłąść jednomyś'ność senatorów i g łow y  
państwa. Przez długie lata nietrudno bv lo  
o tc jednomyślność. br> na straży jej stała 
potężna opinia pubMczna, która trzecim  
czynn kom nakazywała dob row o ln i ustę- 
'nować dla dobra Rzeczyposnobtej. Z  cza­
sem m ija ło  znaczenie g ło w y  państwa i se 
■nattHJw. I dzisiaj konstytucya nasza w  
*rŁ  35 mówi, że prezydent zarządza, ogło­
szenie ustawy w brzmieniu ustałonem  
prze* Setni jeżeli Sejm odrzuci poprawki 
Senatu większością 11/20 głosów . Senat 
może jednak swói uozi-ał w  ustawodaw ­
stwie znacznie wzmocnić swoim  w p ły ­
wem moraAwm i rozwaga. Głicę W as. Pa  
n o w e  znaleźć piawdz/wych boni viri. kię 
rujacvoh sie stale troską f> dobro Rzeczy­
pospolitej. W  Tw oje  rece. Panie M arszał­
ku, w zrasze  toast: Niech żyie Senat.

M arsza łek Trampczyński w  odpowie­
dz! zaznaczył że główne zło tkwi w  wza  
Jemnej podejrzliwości stronmetw w  Polsce 
Przeświadczeniem  wszystkich jest. że pan 
Prezydent wniósł w  nasze życie politycz­
ne czvnnik wzałem nego zaufania i że odra 
zu anąJazl zaufan'e dla swoich dobrych  
chęci u całego narodu. Marszałek, wzno- 
izac zdrowie pana Prezydenta. żvczy ł mu 
dalszej owocnej pracy dla dobra O jczyzny

O k u p a c j a  zagłębia ftuh**y 
przez wojska francuskie*

Aapka zagłębia Ruhry, obe;mująca ooszar okupowany 
przez Francuzów (na wschód oa  strefy neutraine£
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'Ze panujące obecnie na świece. spowcdo 
wanei różnemi przyczynam; ogon© ]iK;dn ccc­
ii e odbija się i na Polsce, to jest 2nozum.a-ie, 
gdyż Polska z przyczyn poin/t. znycn prze­
sz* a sama s Ino poumecenie wewnętrzne a 
obecnie z powodów natury gospodarczy ten 
Stan zaniepokojenia, poćn ecany drożyzny, 
wzmaga się ,bez wszelkich już do tego powo 
dćw we wnętrz, nycir Wewnętrzne zdenerwo­
w ane i zev nętrzna agitacya niemiecka i ro­
sy ska wywołują stan «ap!ęc a nei wów, tak. 
ic znowu zaczyna się mówć o wojnie. Ten 
stan podniecona jest niezmiernie wygodny 
dla wszystkich ryzykownych kombinacyi no 
litycznych. Jest on ze szczególną lubością 
wyzyskiwany przetz prawicę ' ‘

Prawica dąży wszelkimi sposobanr do 
uchwycenia władzy w  swe ręce i usiłuje 
wmówić w  spotcczeóstw o, ze tylko to zdosa 
uchronić państwo od ostatecznej katastrofy. 
Pisma prawicowa wy asniają, że każdy dz.cn 
odsunięcia praw icy od rządów równa się spa 
danin marki polskiej o pewną ilość rwo-kb' 
Równocześn e jednak prasa prawicowa uoe- 
irz& na a’arm, posądza rząd gen. Sikorskiego 
o słabość i brak stanowczości w  sprawce 
Kłajpedy, żąda prawica z jedne' strony 
.,usVnei“ portyki w sprawie wykonania trak 
tatu wersalskiego przez Niemcy, a więc 
wmieszanie Poiisk! w  sprawę sankeyi, z dru­
gie i skony zaś da'e niedwuzna^ire do zro- 
zUirHen a 'zagranicy, że na czele rządu stoi
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według powieści 

NORBERTA JACOl)£S‘A  

(Ciąg dalszy.)

— Niech pani sobie wyobrazi, przymknęli 
nas, napiawdę" przymknęli. U ScnraWrija! 
W uajwy iwot uiejszyni łokalu. Po w auam pani 
co to byia za awantura. Jedni krzyczeu za.o 
snym głosem, drudzy clic.ełi ISUtfać przez 
okna, które są przecież zamurowane., 1 m ii 
wie, ak tam jest. Jeden żriowuż u...adi i poS 
cżął płakać: „Moja żona z czworgem dro­
bnych da eci, jestem zniesławiony”. To pył 
wrzask dodlctrpj Nie mogłam s:ę wy kg Ry­
mować, no i zabrał’ mnie. Niech mi pani po­
wie, co mam zrobić. Przeć eż to nic złego 
chodzić do domu ery, A zresztą, nigdy ns 
grałam.

Mimo wszystkich wysiłków, Carozza rzu­
cała na nia złe, nieufne spojrzena.

—  Proszę, niech m pani powie — przyrrr- 
łała s;ę hrabina — dlaczego pani na mnie tak 
żle patrzy?

— Najiapie budzie, tcślr mnie pani zostawi 
w spokou. Czy młody człowiek z zarostem 
był wtedy u Scbrammsa?

— Myśli pan? o tym. który grał z Ba-

: „wojskowy" i że co p i jc ie ż  chyba w  obecnej.
chwili coś znaczy.

Onegda.szy ,p<obox.i.s. w  sposób oarazo 
otwarty wyaśnił "ten stan, pisaąc, be ,p, 
Stroński doskonak, lotzwmia i odczuwa, że 
skoro „Clwena** rre ma rządu w  swych dra­
pieżnych łapach, to spekulanci chjenscy ma­
ją zupełne prawo i wdaj e obowiązek patryo- 
tyczny szerzyć popioch na giełdzie i dora- 
l/ać się na katastrofalnej zniżce marki“. Tak 
materyal styczrrc! (sposoowie są może głów  
nie męty prawicowe i su b w e n c y ono w a n y 
przez rzad w ielki przemysł — wśród t  z w. 
ideefogów panują raczę inne pogląSy.

Franeya, na którą się z taką lubością po 
wolufc ę zawsze obóz prawicowy, wygrała  
wojnę tylko dzięki temu, że tępła z carą sta 
rtowczościa dofetyzm tj. pogląd o konieczno 
ści kanrtułaeyi, złożoną broni i zawarcia po­
kop. W yszło iia jaw, że ten dofetyzm leiżal 
w  sukcesie pewnych grup f  nan&nwych o 
d°ść sihre zarysowanym profilu. Polska nie 
prowadzi wony, ale przusVenie gosnirtbjbfe 
ieśt bardzo s7,ne a wrstrzasv poi tyczne rów  
nież były larrb/o dotkirwiec Prawica głos? wo 
beo tego, zginęliśmy, już m  eory ani w  kra 
ju. ani zagranica ne  może s?ę zrodzić zat.far'o 
do Polski. Crckawa rzecz, c?.v kra' i zagrani 
ca mogłaby iróec zaufanie. gdvbv rządy peł- 
nT cf, co organizowali wypadki z 11. grud­
nia i chwnb* czyn z 16 grudn:a.

Jfafe >lel po my nie rządzimy4 Oto usta 
wiezie: Polarne prawicy. ł „A  skoro m”  n'e 
rzadkimyz mech bedz:c coraz gorzei. A  bodzie 
coraz górze! im ba-kfoblj srWe^zeństwo be- 
dzj/> z’Ten'>'“W'''>v''ano l  z-gneNmie. W *ec dale’ 
szerzyć przygueheuje.. nniTkę, nfezadfowiłe-!

sc hem! Nie, tego ne  było. W ogóle w  os ta. 
nch czasach w ca'u się ne pokazywał.

— A stary profesor?
— N ;e, także go nie było.
Nie potrzebuj mi pani nic więcej opo­

wiadać — rzekła Carozza szorstko. Nic mrie 
nie to n!c obchodź’. Cały świat nic mn:e nie 
obchmdzi Jestem nieszczęśliwa. Jestem wyda 
na na pastwę i opuszczona zupelme. Nic In­
nego mai) nie obchodzi. Jestem zgub ona. 
Niech pani wie o tern, Pani mogę to powie- 
dzie& Pani należy do nas. Zgubiona, zupel- 
n e zgubiona, powiadam pam. 1 I zdradzona. 
Troszczą się o mnie mniej, iak o zdechłą 
mysz na drodze. Złe psy! Zie psy!

Carozza zerwała się nagie z miejsca 
i chwyciła hrabinę gwałtownym ruchem za 
ramię

- -  Paw była z nami, pani mogę pow e- 
dzieć wszystko, wolała coraz to bardziej 
rozpaczonym głosem. itiaS n)e został tak n ik­
czemnie zć iu izoa y , .ak ja. A  przeć,eż, po co 
mi to wszystko było potrzebne. Bytam arty­
stką. Młodsi chłopcy pożera! mnie oczyma, 
imźądali imre. A  teraz jestem zdradzona i opu 
szczona. Jestem tu, jak parszywy pies w  ryn­
sztoku.

— Dlaczegóż panią opuścił? — pytała 
hrabina bardzo nieśmiało,

Wydało się jej, ze wobec tej wielkiej dzi­
kiej osoby, jest małą dziewczynką łydko. Tak, 
tak. opuścił .ją, myś’ała, naturalnie opuścił ą 
na zawsze. Strach ją oganiaj. Nie żyje prze­
cież. Chwiała się coraz hardziej w swej ro i.

— On przecie nie źy e - -  rzekła cichym 
słabym’ głosem:

—• Kto? zawołała Carozza.
— Pani przyjaciel.. Hull — wyjąkała nie­

śmiało hrabina, czując coraz to w.f-KSze

nic i „poczucie rJepcwnosci łutra'*. To jest 
woda na młyn prawicy, kt<śa szerzy propr 
gandę dcfjtystyczną, chcąc obudzić w naro­
dź1© peczocjc zupomei klęski, cxł kłórej tylko 
ona może uratować naród i państwo. ■’ -• 

Należy więc przestrzegać przed tą tm  
czjią defetyzmu, który wżera się u.by jad 
do organizmu. AVyst-:pi.in:a prawicy szkodzą 
nam na zewnątrz, nodkopuąc do nas rarfanie 
za granicą, szkodzą i wewnątrz, poi-Hkopirąc 
wia~ę w  s'eb:C, nieodzowny Z czynrlk bytu f 
rozwoju narodu

% BHilKifSilflB Mmi) 
aiplnj.

W  tńąteut dnia 19. styczn a br, w  poindlrtc
odbyła się w Rektorac;e Uiowersytrtu Jana 
Kazimierza tromereneya z reprezerifanianrl 
prasy Iwowsk uj w  sp:awre ^poważnie ajjfc  
żonego byui uićweisyutu lwowskiego.4'

MagrJicencya rektor dr. St. Nara ewsk 
zobrazował w  kilku zwięzłych zdanauh gro 
zą położona, wskazując na potrzebę ii.ń*> 
dzowme' pomocy zc stiro »y  rządu i społeczculi 
stwa w  akcy' koniecznei zipany ('o^uJsczi.- 
sowych stosunków, w  jakich jpra mjący U id  
wersytrt znalazł się obecnie, po zakciu gma 
chn b. Sejmu Uniwersytet lwowski stanąt 
bowiem przed gr'>źną sytuacyą wstr?,yman;a  
swo'ef pracy wobec bryku odpow'edlr,’cfi ubł

współczucie dla biednej dz ewczyny.
Prokutator marał coraz bardziej w  W

wyobrazili.
Ale Carozza poczęła wołać gJosem, dy

szącym namiętriością:
—  Ach, co pani m ówi! On nie umarł? 

Ten, o Którymi myś’e, żyje  A ja sk-azę tutaj 
TiVwięzieniu. O r sto1 w’śróti miasta wysoki,
ak wdeźa, mocny, jak skała. S łyszy pani? Tyi 

głupir kobieto, cóż ty  możesz wiedzieć, khti 
jest. Wszysttko poza rrm, nawet splunięć a ni© 
warte. Hull? Zginął? Cóż jest ba-dziej mało 
i bardż eij glup'e, jak to, że Hull nie ż y e ?  AJ© 
za to tamten żv je  i jest wolny i jesi • tam, 
gdzie kip’ miłość, światła płoną i W re życie.,. 
Tam  gdzie leżałam u ego stóp. T o  jest naj­
w iększy człow iek jaki istnieje. Najdź ;kszy,. 
to ''ani mówię. Nmdźwiadź. lecz z erzywrą 
kró*ev nkąs. liengaJskf tygrys, c zy  sfyszys* 
ty, słodka mizio? On się nie urodził w  tym 
zimnym, szaw m  kraju. Pocnndzi*^ .stamtąd, 
gdz;e by (a kolebka raiu. Od/k :a rr‘gdy n e 
becie. B^wiein kazał mi zgnić, w  tej przemłę- 
tej dziurze. ; - - - - -  t

Nagle poczęJa mówić bardzo spokoble;
— Pow iedz, czy  w ierzysz, że są ludzie, 

którzy sa tak sini, że wola ich może rozer­
wać mury otaczając©-, mnie... jeśliby wi© 
dzieli, że tego... tak gorąco... tak bardzo 
pragnę.

— P o  za nami, nie ma ich. W  nas są ca * 
sami! — odipowiedlząła hrabina.

Pow,;e(w namblnego serca, którj spadł 
na nią tak nieoczekiwani©, szalał eta lej w  jej 
eruszyj;
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lica cyt i ciasnoty etatydiczasowetgo swego 
ipowdcszczenia.

• KayjfpHie b. rektor prrof. dr. Alfred Hah 
■feAaV który w  czasach swojego rektoratu zaj- 
ttKfflal się gorliw ie sprawa pozyskaJiia d a 
Uniwersytetu gmachu b. Sejmu i W ydziału 

Uralów ego, przedstawił szczegółow o stan 
,Okazy.

~ W alący się i niezdatny gmach Uniwersy 
fetu p tzy  uJ. iWKoiaja musiał być opróznouy 
dia do jra  nauki polskie.. Potrzebę tę uznał w 
ca.cj ro tciągiości by ły  rząd. ausiryacki i prze 
iznaczyt kredyt na oudlowę nowego gmachu. 
Żinealizowaniu gotowego już piarfu pizuszko- 
ozha icenak wojna. Dop ero restutaeya Pol­
ski i objęcie b. Galicy i przez rząd polski 
irm ożliw iiy zaęc ie  się sprawa wyszukana 
gmachu dia Uuiwursytctu. O budowie nowego 
gmachu nie było moiwy, gdyż koszta jego 
dfcchooziJy. d!o w ielu nri onów. Postanów ono 
w ięc oddać Uniwersytetowi gmach b. Sejmu 
i Wydziału krajowego. Rozpoczęto usilne sta 
rania, która zakończyły s ę pomyśhiytn w yni 
'kiom. Dzięki poparciu delegata rządu dra Ga 
reckiego W ydzia ł krajowy jednomyślnie zga 
dza >ię na oddanie gmachu. Spraw a przecho 
dzi na Radę M  nistrów, która ednontyśiną 
iłchwaią z dnia 26. lutego 1920 r. przeznacza 
cały kompleks gmachów na tymczasowa po- 
mteszczenfci Uniwersytetu. Uchwala sejmowa 
r. dna 25. lutego 1921 uchyliła tymczasowość 
1 oddala gmach na stale i trwale używanie 
Uniwersytetu. W  ctntt 3. maja 1920 >r. w  sali 
Uijii I atbelskiej odbyła się uroczystość o b ę - 
cla gmachu Sem ow ego  przez Uniwersytet. 
W yiz in t kratowy zatrzymał tymczasowo

część ubikacyi z tem, że mają być przejścio­
wo oddane eto użytKit powstającego Tytneea 
sowego W ydziam samorządowego. Jedr.ako- 

'.woż genera ny dolegat dr. Gałecki, bardzo 
przychyla e usposobiony dia spraw y  Umwcr 
sytetu, . nakazał ograniczenie b e r  W . Sam. 
i sain oddał Uniwersytetowi biu;a pruzydyal 

| ne, znajduące się wr byłych apartamentach 
i trarszatka Sejmu.

W obec faktu objęcia nowego gmachu, z 
rozkazu Min. Oświaty Uniwersy P t opuści 
gnuichy przy ul. Długosza Nr. 5 . 27, w  któ­
rych mieściły się liczne instytuty przewidu­
jąc, że w  krótkim czasie otrzyma wszystkie 

1 ulńkacye w gmachu b. Sejmu i Wydziału kra 
I'ow ego. Tymczasem ze strony Tym cz. VV ydz. 
Samorząd nastąpiła opozycya. Ubikacyi nie 
opróżniono, a cały szereg instytutów umwer- 
syttóCkch zna'ar 1 się w  położeniu bez w y j­
ścia. gd yż z braku odpowiednich lokali wszei 
ka praca musiała ustać.

| Doszło cio togo, że stuaenci, którzy rnu- 
1 szg pracować w sa ach sem.uaryjnycu i bi- 
baotekach s^.ii.nary.nycli, jak tego wym aga 
ua.nowszy system pracy nauko>v, ej na uni- 

1 wersytcc e, znaieźli się be,z dachu nad głową. 
iW szystk*e istniejące dziś seininarya, jak 
W ydziam  te o lo g ic zn e j w liczbie 14, W ydzia 
»  prawniczego w  liczbe 10 i 8 nieutworzo- 
nych wreszcie W ydza iu  filozoficznego w  
liczbie 15 (prócz 9 inych), nie mają do dziś 
dnia pomieszczenia. W p ływ a  to wprost za- 
bó'czo na rozwói pracy'’ uniwersyteckiej. 
Nhktórzy 'profesorowie©, jak ctr. Kasprowicz 

1 i dr. Balzer ire mają własnych lokali senrria 
"■yjnych, kolataiąic daremnie o akiś kąt dla

sw o:oh uczniów i dla podręcznych swoich bi 
bkoteic Losalf egzaminacyjnych rówmcż 
Hiurta.

Nie pomogia nawet uchwala Sejmu Usta 
wodawczego L oma 25. lutego 1921, która wy 
raźnio nadaje Uniwersytetowi używanie gma 
chów i węzy w a rząd, aby do 1. s erpn .a 1921 
ri/ku usunął z nich wszystkie obce biura, zai 
mewane wr olbrzymiej, prze\v’ażającuj wprost 
liczbfe przez \ Tym cz. Wydlz. Samorządowy. 
Dotychczas to się nie stało. Tym cz. W ydz 
Sam orządowy zajmuje nadal większość ubi-. 
kacyi gmachów, a nawet zapowada rozsze­
rzenie swych biur przez usunięcie Un wersy 
teckich sa’ mimo iż Tym cz. V, ydz. Samo i zą, 
dow y posiada własną, ogromną, kilkupiątro-, 
\vą kam enicę przy placu Smoli 3, do którd 
mógłby zu p in ie  wygodnie przemeść wszysi 
kie swoje biura. y

Kwestya jest w ięc poważna. Uniwersytet, 
jako gospodarz gmachów, znalazł się w  smut 
i»ej roli sublokatora, zagrożony poważnie nie 
tylko w  swej puacy. alb na..et w  swym by­
cie. Senat akadem cki wydal obszerny me- 
.noryał co władz rządowych i do posłów na 
Syim, motywując słuszne swoje w'y tria gania 
uchwałami najwyższych władz ustawodaw­
czych. Zwraca się również Sroat Akademicki 
z  prośbą do społeczeństwa, przedstawiane 
groźny stan najwyższe! i jedynej w  Malopal- 
scc Wschodnie' Ucz dni polsk tij Załatviente 
teł snrawy w  na'bliższym czas:e w  myśli ż?. 
Jan Uniwersytetu jest sprawą pierwszorzęd­
nej wagi i musi być przeprowadzone ze wżglę 
du na dobro f rozwói nauki polskiej.

(Kb).

(TADEUSZ NITTM ANN.

Dw3e wiosny.
(Ciąg dalszyj.

A  wszystko to opromiemane słońcem 
W d a w a ło  się im jakłemś zaczarow anem kró­
lestwem. Tysiącem brylantów szkliła się b e l 
śnieżna, aż oczy bolały. I'poszli dale: tą za­
klętą kra.ną i piąć się poczęli mozolnie na je- 
dem /, pobliskich wierzchołków.

IN. godzinnem prawie wspinaniu się sta­
nęli bp szczycie. Cicho tu było ł przecudnie 
Pow ietrze czyste i ożyw cze wlewmć się zda 
ya le  nowe siły w  młodzieńcze ich dusze. 

■Wiatr lekki igrał z je§ włosami, które, roz­
luźniwszy się podczas dróg', w ym yka li się 
aiesfonsie z  pod granatowej czapkL

M orze szczytów  przed nitru, za nimi, 
•grzędzie. A  tam gdzieś u icli stóp leżą doliny. 
.Wszystko sfę w yd a e  takie marne, wobec 
tych górskich nieoosiężnyoh kolosów Na oół 
afcenym wschodzie wznosiły swe dumne czo 
la niby ojcowie rodów' słynne z  piękności 
=zczyty: Drei Zinnen Mte Cristallo, Mte- Po- 
pera. Na p<»hfdtiie, dV>łną Am.pozzo oddzielo 
na widniała królowa Dolom itów — Mte Mar- 
łtiofada. Na zachód bieliły się wierzchołki La 
»en iam  tak dla nich drogie wspomn eniem.

U  stóp jego tuliły się wr dole wesołe mia- 
sfeatka Tassa i inne w  słynnej dolinie Tassa 
łhal \ A v is :o A  w'yżef, zadtunana niby sfinksy 
brfrove wspaniałe Sella i iglicami na eżony 
Rotwand

Niebo tsrlko mąjąa błękitne nad sobą., %

cały świat pod stopami, stało tych dwoje 
młodych, prom e iiie j^ y c li szczęściem, złączo , 
nych gorącym, silnym jatc przeznaczenie \ 
uściskiem. A gdzieś tam w  błękitach Krążył 
orzet, rzuca ą-c w  tę ciszę królew ską gór i ; 
n.eba swói żałosny złowróżbny krzyk ,,Piib 
w t, piilwit“ ...

Słońce zniżało się kit zachodowi, gdy 
schodzić poczęli z góry. Wracali inną drogą 
tak że pole śniegowe, rozciągające się u ich 
stóp, na w'skos przejść musieli.

Biała dal, z lekka fal.sto wygięta była 
taŁ nieskoriczeniei piękna,1 w tej ciszy zapada 
ącego wieczoru, że młodzi jak oczarowani 
szli równo, rre mówiąc do siebie lic . złączeni 
ramionami, tak, że .czu li nawzajem ciepło 
swych ciał, rozgrzanych ruchem.

W  tem m ejscu, gdzie ow o  poie śnieżne 
naiwyższem było, tworząc rodzaj pagórka, 
wznosił się czarny duży krzyż, z drewnianym 
naiwnie wyrzeźbionym  Chrystusem.

Pod krzyżem  stała ławka przysypana 
zmarzłym śniegiem. Zygmunt i Dota szli ku 
temu krzyżow i, patrząc zadumani w  boleśnie 
w ykrzyw ione oblicze Zbawiciela. Pod krzy­
żem przysianęll. Gorehące sionce zapaliło na 
gle ten bezmiar śnieżny i te szczyty dumne 
niecąc b’ask Aówne. czarowne na lodow- 

■ cach M te Oristalllo
Namiętną, płomienną czerwienią oblały 

1 się szczyty Niebo przybrało ton fioletowo- 
I różow y. G óry ża rzy ły  się jak pochodne.

— AlpengSwhen — zawołał Zygmunt lak 
przez sen.

—  Jakież to bosko cudne. — zawołała 
Dola opierając głow ę roz:aśnioiią piomien em 
zachwytu na piersiach umiłowanego czło­
wieka.

— - C zy  jest irtoś szczęśliwszy jak m y? —

pytała. C zy  w  istosie istnitją te cuda na ktć 
re patrzy ni, czy to tylko sen?

*  — A  jeśli sen —  rueehże trwa jak naj­
dłużej 1

Lecz już pożar gasnął. Szc ;y ty  przed 
chwilą różowe, moy płynr.e złoto, zdaw ały 
się stygnąc, icli krwawa czerwień blednął 
poczęła coraz bardziej, okrywając się barwą 
przecudną róż alpejskich, potem eszcze ja­
śniejszą, różową a potem zm eniiy się we 
fiolet oddalając się coraz baró'ziej i bardziej, 
gdzieś — tam, coraz chłodmejsze, w reszcie 
i ftoiet ich gasnąć począł Lekki przeźroczy­
sty woal mgieł przysłonił ich dumne czoła — 
góry  stygły na noc całą, aż je znów' utro 
słońce gorejące do życia zbudzi i każe kd* 
śi: egom i lodom drgać, prom eniować brylan 
tami blasków.

Góry stygły, taktu dalekie już i z^mne, za 
pajęczą, różową gazą m geł wieczornych...

A  w tedy z mrocznych dolin odezwały sie 
głosy dzwonów. Z początku c:cho, nieśmiała 
a potem coraz głośnie' i głośniej śpiewęiją* 
spiiżowemi sercami melodyjny airord wic czo? 
nego poednania s;ę zienr z niebem.

Po znojnym dniu, rozgwarnym , niech pn 
kó; na was spłynie!

Po  dnia pielgrzym ce skwarne i i po robo 
czym  trudzie niech was ukoi cisza wieczoru 
itej godziny.

Głnra, rlorja, g fora, 'n exceisis Duo i
I -bib cbwouy z oddali sp:żowem i sercy* 

na noccche hidzlom i na drwale Bogu.
.Anioł Pański zw iastował Panrie M aryi 

f poczęła z Ducha Św iętego"!
(C. i  aX
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(rs.). Wc?ora; obchoeteiła ca .a Polska 60 
rocziueę w^Ktypowuteigo pmv stania narcdo- 
wejso, które i.-«yu .of.io• wiara w-dzie klęskę,- ale 
też sta to toę \w !*cc świata całego dowod- m 
irk)/:oIszczą Mej oigtly potęg* ducha patryoiy- 
cznego w .nar ód;; o i \v!arę w  ods odżenle. O j­
czyzny.

Yyczorajsza uroczystość była pizcdc- 
wssystk.cni ztożeti em hołdu tym. którzy — 
acz w nielicznej garstce — do dziś jeszcze są 
widomy u i przyMaćcm  dHa młodszego pokole­
nia, ak rrt,i:iość O jczyzny należy pojmować 
i jak tej O jczyźnie mes życie w  ofierze, a są 
nimi bojownicy wałki o wolność z 03 roku. 
W  ftotł!/ e czdyodnym i starcami skło­
nili g łow y w c/ora.Bis. Im a  młodsi w narodzie 
co w  ślady ich wstępują dlziś, w odrodzonej 
już. Polsce, tj-. wychowankowie szkoły pod­
chorążych oraz skauci.

■Przed potOctntem o godz. 11.30 cdi) ru wio­
nę zostam uroczysta msza w  bazyi ce ai cmita 
tcolamcj, cci.eóiowaua pi Ze z ks. r-.a.o.a bogu 
ckJtgo, Izzicsana Gen. O. K. Vi. w e Lwowte. 
Okoto goeżaiy 12 zaczęła się zapełniać wiel 
ką sala ratuszowa gośćmi przybyłym i na 
uroczystą Akademię. «P*f4yby4i rcprezentaitci 
władz cywilnych, woskow ych, instytucyj 
i stowarzyszeń, a w przednich krzemami za­
siedli uczestn.ey powstania. Dekom zajęli 
miejsce w  .sali wychowaniom ie S*fe«wy pod­
chorążych oraz skauci. O tw orzy, Akademię 
i powitał zebrany eh w krótkich, lecz mocnych 
słowach Inspektor Armii gen. dy.w. Stanisław 
i  la ik  r. Następnie ciiór „Echa" odśpiewał pod 
batutą dyr. Jana Rangla „Gamóe matęr Polo­
nia OorczycK egG i ,-Obronę L w ow a " F. No- 
wowtejskkipro, ;poczcm nastąpił odczyt pror 
Stanisława Zakrzewskiego „O  nulości Ojczy 
ztiy". Wzrusza ący byl moment, gdy na stop>- 
niach ukazał się sędziwy bojownik o wolność 
i w  walkach za Polskę okaleczały, Ludomir 
Benedyk łowicz, który powitany gam -on i 
oklaskami, wygłosił napisany przez siebie 
wiorsz pt.: „W  górę serca i czoła" i gdy ka­
deci i skand składali hołd uczestnikom po 
wstania. Na zakończenie Akademii pizernówił 
jeszcze prezes Komitetu Obchodu S yroczy li­
ski, peczem / w szyscy zebrani odśpiewali 
..Rotę" Konopnickej.

Dalszy ciąg uroczystości wczoralśze:; od­
był się w  Teatrze Wielkim o godżinic- 3-e ić i 
popołudniu.

Na progu ant przedstawienia z łoży ło  się 
słowo wstępne komendanta Koipustt kadetów 
majora Taduęsza Machalskiego, dekiamacya 
wiersza Ludomira Betizdybtowiesa ,,W górę 

Jśerc i czofo" który' *wygiosz*ńy został przez 
arb dram. p. Peiińskiego, wreszcie opera St. 
Moniuszki ..Straszny dwór". Ibeznie zapeł­
niona widownia, w  której przeważały munda 
ry wojskowych i podchorążych, darzyła ar­
tystów serdecznymi oklaskami.

Na ubeach miasta przez cały dzień wczo- 
ra szy rocznica w ye ;snęła swe znamię. P rze 
chodziły lrernt oddziałki kadetów’, wojska, a 
kolo gmachu katedry licznie gromadziła się 
PuWicztiniść, pizyglądała się maszerującym 
kani e i sprawnie żołnierzykom co godnfć 
■zaslą.otó tna:ą boliatorów z ostatniei wałki o 
odrodzenie PoLki.

Z sali koncert. o

W  onegdajszym koncerbe przypo mńał 
się patn.ęci putn.czności lwowskiej skrzyp :k. 
Julian PuliKowski, Ongi profesor Lw ow sm -go 
lnstytłttu muzyczriago, przez diiigie lata prze­
bywa! w K/iOwie, nie oszczęJzony p .zez w y ­
padki wojenne, ak wielu. I snąć przeżyć mu­
siał sporo! MTdać to z zadumy, która osiama 
na jego twarzy, czuje się to w g f c  j.go, w 
której tonach w erw y  nin-ei, więce. za dumy 
i smętku. W ytraw ny skrzypek wykonał pro­
gram obszerny, w  skład którego obok -Sonaty 
Tartinie&o, zagranej piękn e i obok kor.cer .i 
J-dur, Czajkowskiego, znalazły się licz ie dro 
bazgi. Na temat ich doboru sprzeczałby .i s;ę 
z artystą. U tw ory Bruciia i Zitubal Sty' nieko 
nieczne musiały znalw/ć si i y w  uim, 
zw lazcza. że można je było śmiało zastąpić 
innymi, bliższymi artyście, zbliżonymi do prze 
plęknia zagranego: „SfaiHasj i &. Rkaudon", 
Francouera - Kreislera. Artystę przy ęła pu 
bliczność serdecznie, w iec nie dziw, że nie
ie  me brakło

91 gateb u

N ow y program w  „B agate li1 rozpoczyna 
piękn.e pomyślany prolog „M aski" lńoia Z. 
Zywrckicgo, wprowadzający mity nastró. kar 
nawałowy, w  uobrcm wykonaniu pp. J. Za­
morskiej, S -Szosland i wytrawnych tancerzy 
Godiew słuch,

/ W  części ltonce: towej dużo urozmaicenia. 
Kilka mOiodyjjiych pieśni polskich śpiewa p. 
N’na Mirowsna, zoieTając zasłużone oklaski 
publiczności. P . Mirowska posiada głoś czy­
sty, piękny, a dobre wyszkolenie i opanowa 
rnc techniki wskazuje na to, że pos.ada nie­
wątpliwy talent.

Maleńki BoIcjo Kamiński odmawia tym 
razem dowcipny sw ój. ,Pacicrzyk “ i Śpiewa 
aktualną piosenkę o „Relaitćidom uchu". Ro 
dzeństwo Godlewscy odtwarzają L lka  stylo 
w y cli tańców współczesnych z niezrównaną 
wprawą i otegancyą.

„Człow iek z  tv'arżą. gumową" Mree!o Miłr 
sk> śpiewa znakomity ,,Oj łeu Bu!', przyprą 
wiając publiczność o sai\vy śmiechu.

Na zakończenie idą dwie bardzo wesołe 
farsy pióra Bbbe , Wysoki gość" i „Pan Rot, 
pan Weis i pan Grm", ur których oklaski zbie 
rają pp. Bronowski, Mirski, twócza p. Stań- 
c/.ykównu, Szorżandi, Zamorska, Dorw^skś Ro 
terówna, Górnicki i Br unńsk-'.

Pyszny typ wdelkiego księcia odtwarza 
p. Bronowskb dobry w  masce i w  gestach. P. 
Stańozykówna ozartłe zarówno p-icknośioą 
swoją, jak elogancj ą gustownych toalet.

PuWłczność bawi się wesoło i ż yw o  oJda 
skuje artystów.

K.

/

d  I ® ' £*3 '?$  A  ___ ______
»  Efcj^ewmejsztt lohala  kapitału.

Bez wzgięda na K’*rs 
loty ząchow sja swą wartość, łó- 

w it a  s s w ł i f a ę s f f ś e m u .
jm m m m m K iim

U spi pnirsteitl i

naddatków Akompan o-
wala — po;awia ą'C się po dłuższ i przerwie 
na estradzie koncertowej — p. Tl. Lbtawowa.

Prof. Lesraw Jaworski.

Nło łaniiecarze lec/, przemysłowcy dia tiupu* ; 
i sprzedaży rzeczy używanych. 1

( ! ! )  W  sali lnstyoitu technologicznego* pbo I  
5 przy ul. Bourlarda we Lwowie odbyło się Wa! 
ne Zgromadzenie konstytuujące handlarzy używi 
nymi przedmiotami, zwołano przez Maglst at .król 
stoł. m Lwowa jako władzy przcmysłowe.j ł lu 
siancyi.

Mag strat reprezentował radca Szandrowskł, 
Województwo instruktor przemysłowy. rade.j 
Złndier, Izbę liandlową st. referent dr Wacntel.

Zgromadzenie zagaił im. władzy przemysło­
wej radca Szandrowski poczem udzielił gtesu rad 
cy Zindlerowi, który referował sprawę uch wala­
nia statutu.

Statut przyjęto w  brzmieniu, przeóshr#*mesft 
przez referenta z tą zmianą, że w myśl uzasa­
dnionego wniosku, uczynionego przez p. Grollego 
zmieniono nazwę „Stowarzyszenie tandeciarzy** 
na „Stowarzyszenie konccsyonowanyc.h przensy* 
siowców dla kupna i sprzetlaby rzeczy utywriJ? 
nyeli.

Z porządku dziennego dokonano wyb«9róv. 
Jednomy*!n'e wyi>: ano przełożonym nowego sto­
warzyszenia przemysłowego p. Salomona Asajtka 
nazeygo, jego zastopSS P- Maryatia Bamburowiczd 
Do wydziału wybrani zostali pp.: Grolle Adolf,
Jaroszewski Boi., Kramer. Miinzer Hersch, Nowaf 
cki St., Gmsteni Etnil, Rittąl Herman. Schmalz- 
bach Leon, Schulberg M i Tomaszewski. Jako 
zastępcy wydziałowych pp. Drucker Selg! Cha- 
ne: do komisyi rewizyjnej zaś pp. Dreymsc,
Krach i Zadzlelska.

Z ukonstytuowaniem się nowego stowai^y- 
szema przeszli do zabytków arche.olog.ll dawał 
taiideciarze n ekonc-.-syonowanł a miejsce Ich sta­
jali koBcgaHctiawanf pczesnysh»wcy dia handlu u- 
żywanymi pi r-idmiotarni.

Spisania protekotu ze zgromadzenia konsty- 
ti:uj:tc:go dokonał P. L^dyński rewizor przemy­
słowy.

51.iiii ląKffiHte i liii
( ! ! )  sprawa siirzeduiy soli przez hurtów. Braci 

Albertynów -zawsze szwankowała1, wpływy neja 
kich Finelowe] i Burgerowej ciągle trwają, to t«:l 
dz?w:ć się nic można, że potrzebujący soli muszę 
odszuJdwać spneyalistów w kunszcie srny.edaa., 
soli c-że pasek solą .kwitnie w najlepsze.

Rzadko opcracye te docltodzą do wfadonic- 
ści włathfy, to też dziwie SB; nie można, żc rebofa 
paskarzy uchodzi im bezkarnie.

Osratnio jednak powinęła; się noga k lkti hali 
dlarzom. 1 (

Oto do biura IX. Departamentu Magiabaio 
wpłynęło doniesienie, że \vł. sklepu pod !. U  yriy. 
ul. Grodzickich Andraiszek Ludwik kupił od Se- 
frana Leiba, rzekomo hurtownka pod I. 1 'p rzy  
ul. Kohna 100 kg. Soli za lóhflO mk bez dostawy.

Zawezwany do biura wspomnianego Safraa. 
tlomrczyt się tern, że sól kupit u Estery Briidt, 
wł. sklepu pod 1. 4 przy ul. Starozakonncj, płacąc 
za 100 kg. soii .18.000 mk. Przesłuchana Esterą 
Briick oświadczyła, że, z uwagi na brak sok) 
przez czas dłuższy w hurtowni Braci Albertynów; 
sól nabyła u handlarza sklepu spożywczego za ro 
gatką Żółkiewska Mellera, płacąc za 100 kg. soh 
kwotę an.7000 mk. Wezwany Meller zapodał przy 
przesiuchauitt, żc sól nabył w1 Kółku rolniczem t)»s 
Zniesieniu, płac’ 0 3.0,000 mk za UW) kg so* b fz 
.4 _

V-
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Departameet IX., chcąc mieć dowód winy li­
chwy towarowej w ręku, odniósł się do hurtow­
ni Brac A lb ert nów. z zapytaniem w przedmio­
cie obowiązujących cen soli.

ht» tawiiia Braci Albertynów pod 1. 84a przy 
ul. Gródeckiej odpowiedzią ta pismem z dnai 11 b. 
tn., ża obowiązujące od 6 grudnia 15*22 r. aż do od 
wofan a cepy soli są następujące: loco hurtownia 
dla odsprzedawców i masarzy oraz piekarzy 100 
kg. sh'l warzonki białej w opakowaniu w wk. 
28. (W  rnk,, 100 kg. soli kamiennej mielonej ja­
dalnej luzem 18.500 tnk., deiajlicznie w filiach 
Brac Albertynów 1 kg. wairzonki białej z opako­
wani :m papierowein 320 mk. I kg., soil kamien- 
iiej mulonej jadalnej, z opakowaniem papierowem 
230 tuk.

•nnym kupcom, pobierającym sól wprost z 
hartn—ni Dyrckcya Okręgu skarbowego rozp. z 
0 czo wca L. 71.078 przyznała 10 procent netto 
zarobku,-po uwzględnieniu kosztów przewozu z 
iK rfo—nf do sklepu.

°Wrawa uprawianego paska z solą znajdz:e 
swój cJJilbg w okregow. sądzie karnym we Lw o­
wie, dokąd zostanie skierowana. Niezawodnie 
oskarżeni tia swe usnra\vi -dliwienio odkryją rą­
bek tajemnczych praktyk, dziejących się ' w hur­
towni dowiemy sięr niemniej, jakie przyczyny 
składają się na to, żc często w hurtowni brak 
soli, kiórdj dostać można w pasku w każdej ilo­
ści, oczywiście po cenach wygórowanych.

Z teatru.

O p ie w a ją c y  dramat jednoserjowy psychiki kobiecej; osr.tfty na 
tjs świata pl itokracji amerykańskiej w 7 akt ch p, t. 291

K O N FL IK T
w ii i) roii Prisillli HemPrlssllla Hean

siynna ariysfc a, premiowana piękrosć Ameryki, świetna wykonaw­
czy i tytułowej roli w arcydziele „Źe..-raczka ze Stambu u“.

O d  2 3  b . m. w  M A R Y S I E Ń C E  i K O P E R N I K U

„C zy  Jest co do oclenia?" farsa w  3 aktach 
M . ttenitć<iojjł.z i P. Yebera.

W  żadnej sztuce nia widziałem tyle 
urzv, i, co w  tej zw aryowanej farsie spółki 
bulwarowo-rtotnedyopisarsk < j llennequ.na i 
V©btia. Jest ich coiiiajrnniej pięć w każdym po 
koju. fa  wiaika ilaśc drzw i stanowi najważ­
niejszą sprężynęrakcyi. I-łaz wraz ktoś przez 
rće w chodzili - wychodzi, ktoś ucieka i ktoś 
łapie, ktoś szuka i ktoś się kryje. Autorzy 
itwzięft się, aby doprowadzić aktorów do sza 
Icnczego biegania po sccme, stawano na gło­
w ię, wzajemnego potrącania się i targania za 
w łosy. Ujrzeliśmy wtęct p Orzechowskiego, 
wywracającego koziołka z  maestryą za wodo 
wego ale roba ty, p. Okornckiogo i p Czarnów 
skiego w  trójbarwnem dessous, p. Brzeskiego- 
strzelającego z futerału od cygarniczki, zastę­
pującego pistolet i Thtio tern podobne rzeczy, 
od których w łosy  sta;ą. na głowie. W szystko 
to razem wzięto ma posłużyć do przeprowa­
dzenia bardzo błahej :nłrygj, wprowadzonej 
chyba m>to aby dać autorom szerokie pole 
do popisu w  wyprawianiu arahsldch awantur.

Perypetyo sytuacy'11-0 nie zawsze mają 
zd row y sens. Zresztą trudno szukać zdrowe 
go sensu i logik i. w  farsie, która sama chodzi 
do póry noganr. To- co się dzieje, musi się 
d ożvć  na wyłączną odpowiedzialność spryt 
ncj soólki, której t>oza wprawieniem w idzów 
w  obłąkańczy śmiech, o nic innego n':e  cbo- 
tlzifo. Trzeba zaiste nPeć dużo fantazyi, aby 
opowiedzieć treść sztuki. A  zresztą treść jest 
obojętna. Chodź! tylko o to, aby patrzeć j 
śimać się, 1 to udało się autorom osiągnąć w  
zupełności. B il fw a rp w  fason farsy musi 
mieć sw o ego pieprzyka, który łechce i pod­
rażnia nerw y Napieprzona też jest sztuka 
siarczyście, a drastyczność przeważne! czę­
ści sytu icy l zdolna Jest odmłodzić najhardziej

noczulych i przeżytych, lepiej niż metodia 
prcJ. Steinacha.

Zagrano tę farsę z  takim impetem i z ta­
ką wesołością, jakiej nie było w  teatrze na­
wet po przyznaniu mu przez magistrat 209 mi 
lionowej pożyczki. Rej wodiz li p. Czarnow­
ski, zawsze celujący w  kreowaniu postaci 
skra n:e farsowych i p. Orzechowski, który 
zjawiał się i znikał jak ceń , a wszędzie go 
było pełno. P. B rzeski byt nieskazitelnie 
piękny, al nie wyszedł z  ram wstrzem ięźliwe 
go sząfowaira swoią osobą i swoim głosem. 
Miłą i zgrabną Pa ul kią była p. Łozińska, któ 
ra gra'a swobodire. Dobra i naturalna jak za 
wsze była p. Rowińska. Reszta artystów  pp. 
Niemurycz Okornicki, Bonard, Dębowicz Ma 
I nowska, Okornieka I Lochrnan, stanowiła ze 
soół dobrze zgrany i utrzymujący należyte 
tempo.

W  iroii AEeyi debiutowała młoda p. Jani 
na Dahlkówna. która okazała dużo swobody 
i naturalność! w  grze i dobra warunki sce­
niczne. Debmf tej był udany.

Kazimierz BuKOwski.

O k a z ! ?  n i s k i e  c e n y
m a i  r r  i  a n g l o l s K f e j  ma u b r a n ia ,  

m a tta . r b ł i e i e ,  K o i t y u m y  11020
I P l P S s T  S u m ,  u l  F a fis n a  1 7 a . H I. p.

1NANG Z  D O SR O C i
M Y D Ł A  i MyDELKA TOALETOWE

A t n ż ^ o w i K i E G O
WSZĘDZ.E DO NABYCIA. 11022

P R A K T Y K A N T
? dolny, z dobrego domu, nostanie przyi-ty. 
Zgłoszenia od 5 do 7 popok K a f t o l ł c l l  a. 
W u p ł o w n i a  t e K - s t y l n o  R y n e l f  
1. 4-5- (róg ulicy Grodzickich). flOć.O

E d n d  Żychowicz
Archit kt kcnc. ; udowniczy 1U 21

s r e  L i w o w i e .  Z u b l i M ^ l c z a  S *

WYKONUJE PLANY, ORAZ ROBOTY 
WCHODZĄCE W  ZAKRES BUDOWNI­
CTWA WE LWOWIE I NA PROWINCJI.

s i l

J S 7  j a

R TJB- i

ikl
9.118

i i
w szkoia prrf. .

m i m i  W A L f o s i o w E i
i-czpecz na -:j się 'W P i S T f  

L w ó w ,  ul,  L o ż i u s K i e ^ o  4«
^MBłiiafcuaaaa<iamitjt8p*H4«*ainBffiiHn7iif r - -rvH 1 i.™m— «

kleptomanii
C i g i l  A s i i i  h P G t n i l e  

I  z m j h c i c
(rs.). Na wezwanie ppor. Godziehńslriego 

z Dowództwa oadana do aresztów 54-letnie- 
go Beniamina Agića recte Neumana. . który 
w  urzędzie pocztowym przy ul. W ałow ej 14 
skradł z kieszeni Leji Rosner 900 marek, \vy- 
w oiaw szy sztuczny ścisk jrrzy ok enku. (Id y  
go przychwycono na gorącym uczynku, po­
czął zmykać, lecz posterunkowy przytrzymał 
go i odstawił w  honorach na InspJccyę. — 
54-lctni teą żyd cieirpi podobno na log o-wo na 
klcpfomanyę, co tern więcej jest prawdopodo­
bne, źe jest bardzo zamożny i ma warstat 
fapieerski. Jeden jego syn jest urzędnik cm 
bankowym,' a dwie córki zajęte są również 
jako urzędniczki w  biurze. Mimoto wałęsa siq 
i kradn:e, a potem policya ma z nim robotę.

Pożar na wsi
(rs.). Koło R aw y Ruskiej we wsi Sasach 

wybuchł onegdaj pożar w  zabudowanych 
w ie skieh skutk:em nieostrożnego o!x:hodze- 
nia się z ogniem. Spłonęła m. i. komora wraz 
z ubraniami i zapasami żywności, a także 
stertą lianknotów w  slcrzynkach chłopskich. 
Szkodę oWczają tłu i  miliony marek polskich.

jak  wstrzymać szalejącą drożyznęE jaK 
dopomódz państwu, aby zaprzestało druko­
wania ba.iknotow? oto troska nieustanna 
każdego rozumnego obywatela.

511Hop e w u
wa-tośc. marki zostanie ustalona, skarb r.m  
będzie zmuszony do wypus7.cząnia nowych 
emisji.
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M asow y szirmgiel żywego towaru na 
zachód wywołuje kaka&trofą mięsną

Lwowie.we
DROŻYZNA M i PSA I TŁUSZCZÓW .

(rs.) W  ostatnich czasach wzrost droży­
zny doszedł poprosił do rozmiarów nieoffiał- 
zanoj mcsmu org., fctófa tolerowana na dalsza 
metę, może przttim en ć się łatwo w  katastrofę 
dla ludności, nie mogącej uiż sprostać potwor 
nej fali podwyżtlk. W  tym szalonym wyścigi* 
żądanych za artykuły niezbędne do życia cen 
i zasooów materyalnycli wyniszczonej w cią 
gu lat wojennych ludności na ezę-ło wysuwa

ników rzędowych, i e  nie w y d r ę  legalnych 
zezwoleń, konieczna jsst prócz tego walka 
ze szmuglem, a przynajmniej zwrócenie bacz 
rriejszcj, ulż do tao, uwagi na niesłychanie 
znaczny w yw óz  towaru żyw ego.

W yw ó z  ten odbywa s ę głównie

wszystek towar ucieka poza Kraków

ze Wschodnie Małopolski na zachód,

na Zachód.
W  jak kolosalny sposób podraża io  zrć&w 

naodwrót ceny we Lw ow ie, św iadczy na, 
stętnsfycy stan rzec zy : W e  Lw ow ie  jest ży ­
w y  towar lańszy, niż w Krakowie, ale jest goi 
bardzo mało, bo co Lw ow a  n'e przychodził 
siankiem masowego w yw ozu  tyle tov- an,, tte 
L w w  ze W'sch, Malopoiski mieć powin en. — 
Dlatego kupcy lw ow scy muszę jechać po to­
war do Krakowa, gdzlo mogą się wen Za

się rosnąca fala drożyzny mięsa*,

które dz:ś dochodzi ;uż z dnia na dzień do co ■ 
raz baTuL.u zawrotnych cen, nie usprawie­
dliwionych nawet spadkiem waluty naszetj, 
tileproporcyoralnym wcale do n cli.

W  tej niezwykle w chwili bieżącej aktu­
alnej dla ludność, sprawie udzielono nam Ln- 
formacyi ze- źródeł fachowych i kompetent­
nych w ocen‘a n ii klęski obecne , jaka nawie­
dziła ludność, a niżej podajemy na tej podsta­
w ie garść uwag i inforinacyj:

U  ŹRÓDEŁ KLĘSKI DROŻYŹNIANEJ.

Cala obecna szalona zw yżka cen wogóle, 
a w  szczególności cen nręsa, mogła była być 
bezsprzecznie przez czynniki do a g o  powo­
łane powstrzyr anta, gdyby zawczasu przed­
sięwzięta zostaia

odpowiednio energiczna akeya zaradcza.

Nie ulega wprawdzie żadnej kwestyi, że 
zw yżkę cen u yw o łu e  znźka waluty, jednak 
nie w  tym stopniu, Dy ceny w zrosły  aż do 
tych potwornych rozmiarów, co obecnie. — 
Szczególny odnosi się to do cen mięsa 
i tłuszczów'.

Ci, których zadaniem byia raeyonaina 
walka z  drożyznę, winni by ! przedewszyst 
kicm sięgnąć do źródeł jej, a jednem z takich 
źródeł drożyzny mięsa jest masowy i stwfetr 
dzony po stokroć mż nielegalny w yw óz, czy  
szmuge! zagranicę.

pr/.edewszystkiem do Krakowa, który w  nor 
nialnych czasach nic otrzym yw ał ani jednej 
czwartej części tego tov aru, co dziś. Z Kra­
kowa ż y w y  towar w yw ożony jest do miej­
scowości, położonych na zachodniej granicy 
naszej. Znaczne ilości w yw ożone są

tryw ać do syta. Skoro zaś kupili towar pę 
droższych cenach, niż pokazane b y ły  przeo, 
łeb wyjazdem w e Lw ow ie, to do jakich noe, 
m 'aró w  u inszą znów śrubować ceny swego 
towaru, by w  cenie zawarty byl także zysKi 
netto na sprzedaży? C zy  lii: mięso jcd.zie cdi 
nas po to do Krakowa,

tło małych miasteczek §,ąsK»,

połażonych nad samę granicę pruską.
Towar, dostający s.:e do tych miejscowo­

ści granicznych, jest bądź to w  stanie ży  
w ym  daliej posuwany poza granice państwa, 
bądź też w  przeróbce masowo sprzedawany 
na w yw óz.

Prycz tego wprost przeraża ę cy  przepęd 
bydła i towaru żyw ego  w ogóle odibywa się 
z powiatów

by stamtąd znów powrócić ale po pot. 
• dwójmy ccrre!

Czy nie jest to fyp ow y przykład p a s e r ­
stwa, skoro przez, tyle kilometrów drogn 

'i  tyle rąk wędruje towar, by  nareszek zaspa-, 
koić głód najuboźszeij rzeszy ludności?

NIESŁYCHANE M AcH INACYE iSZMU- 
G l OWE,

wzdłuż granicy czesko -  słowackiej.

Z takich powiatów, jak Sanok, N ow y 
Sącz i Źywioc, szczególnie znaczne ilości by­
dła w ywożona cło Czechosiowacyi, a stąd 
nawet jeszcze dalej transportowane. Niestety 
dzieją się to wszystko bez żadnych wprost 
przeszkód ze strony nasze, powołane do tę­
pień a szinuglu czynniki milczą i literalnie ni­
czego nie czyniąi, by raz wreszcie skończyć 
z tą plagę która napyeha kieszenie paskarzom 
1 fabrykuje ustawicznie nowe szeregi

Tern bardzie, dziwne są j niesamowite 
praktyki p rzy w yw ozie  z Kranow a na Zadtóo, 

!Na tamtejszej targow icy panuje wszecirwSad!- 
nki grupa eksporterów - paskarzy mięsnych, 
którzy jakimś newytć umączonym sposobeir 
otrzymują pozwolenia na w yw ó z  hvdla il 
rogacfzny

od... akcyzy krakowskiej} i a eteryiurrm

Powojennych drcżyinianych milionerów'

ŻY W Y  TOW AR JEDZIŁ NA ZACHÓD.

Ogóln e s łyszy się1, że wiciu kupców, aa- 
v. uie.szych ekspoi terów, pos ada „legalne" 
zezwolenie na w yw oź. Tymczasem rząd sta­
nowczo zaprzecza, jakoby pozwolenia na w y  
w óz wydawał, pozo sta e w ięc przypuszczenie 
że zezwolenia te fabrykują jakieś podrzędne 
czynniki, a szniugel masowo skutkiem tego

na podstawie „sztucznych" zezwoleń

się odbywa.
Nie. wystarczy' jeanaic zaprzeczenie cswn-

ze szkodą najbiedniejszej upada ąccj pod cię
żarem zmoiry drożyźrnanej w arstw y ludności.

' '

W  JAKI SPOSÓB CENV ROSNĄ?

Z niezwykle wielkich ilości żyw ego  to­
waru, w yw ożonego do Krakowa można by 
wnoskować, że powinno tam być tyle mięsa 
i. po tak niskie cenie, że skutkiem nadmiernej 
podaży w  Kraków ib, mogłaby w ytw orzyć  się 
konkureneya ze Lw ow em , która obniżyłaby 
ceny na pierw  w  Krakowiaka w  ślad za tem 
w e  Lw ow ie. Tymczasem nnno tej r/eKornej 
obfitości I nadmiaru mięsa., ceny w Krakow ie 
są w yższo , nfż w e Lw ow ie. Jasno wynika 7- 
tego £e poza szczawom poicry ciem zapotrze­
bowania lokalnego

W  przeciągu jednego dnia han diar z o 
ogałacaią kraj nasz drogą rui sam K aków a 
jkich kilkuset sztuk żyw ego  to\vaTu, Jeśli h* j 
paru tysięcy, bo i takie nie czasami się trafiaj 
Po  pad to stwierdzono, żel., magistrat w ar 
szawski skupuje nierogacjznę w Małopotere 
i eksploatuje ziwdasztoa okolice Krakowa as 
następnie w yw ozi

wieprze do —  Czech.

iNa tegc rodzaju niesłychane praktyia, kit*r« 
powodują orgio droUjyżmiane f rujnują Jud- 
■ność, naieży jaki nairycldej nałożyć Iistomlu? 
i przedsięwzięć nareszcie radykalne łrodk,, 
bo w  p r z e c iw n y r a z ie  m ow y niema o  po 
wstrzymaniu rosnącej w  zatrważający ispn- 
sób fali droży żtranej.

Jakfe to maja być środki zaradcze 
chv szinuglówi, o  <tem nap srerny jeszcze 
obszernie w  następnwm numerze, poruszając 
rówmocźcśmb jeszcze garść (spraw, zw|jr*8- 
nycli z drożyzną mięsa.

W)
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Śowietsr zas&rcporaowatsr Niemcom 
sojusz przsclw iPsfscs.

W arszaw a . (Telcf.) (z ) . Deutsche Zei- 
iu «g “ w sobotnim artykule wstępnym czy  
ni aluzyę do ptopozyeyi, jaką u czyn ly  so­
wiety Niemcom co do sojuszu przeciw  
Polsce Zapłatą, żądaną za sojusz byłaby, 
pisze ,D . ZeituugĄ katastroią Niemiec i

wydań em ich na lup żydów i bolszewi­
ków, spekulujących na nieszczęście Ruhry  
Dziemtfk niemiecki grozi ujawnieniem na­
zw  sk współdziałających w tera ezłomców 
rządu niemieckiego.

Roą a poprze zbrojny opór
Niemiec w okręgu Ruhry?

W a rsz a w a  (Telef.) (z ) „T !m es“ otrzy  
maf z Rygi doniesienk że Rosya jakoby 
zmobilizon ała 5 roczidkćw w  celu popar­
cia Niemiec r.a wypadek zbrojnego oporu 
Niemiec w  aKręgu Ruhiy. W  M oskwie ł o i

ganizowatio wielką demonsttacyę dla za- 
man testowania sympatyi dia Niemiec. 
Rozlepiono plakaty wyjaśniające proieta- 
ryatowi rosyjskiemu, że jedynym ratun­
kiem dia Niemiec jest sojusz z Rosyą.

Dziś razpciyra s? strajk
ilu M iy;sr. u? Zn

f?er!!n. (P a t) Z  Essen donoszą, że ro- 
ootnicy i urzedn!cv  wszystkich kopalń pań 
stw ow ych  w  Z a g R h u  Ruhry postanowili 
przystąpić do strajku, który rozpocznie się 
prawdopodobnie w  poniedziałek. Pozatem  
organizacye robotników i urzędników ko­
lejowych postanowiły ściś!e wyKonywać 
rozkazy rządu niem. i stawić wszelki opór 
przy dostawach węglowych dla Francy i 1 
Belgu

A R E S Z T O W A N IA  W  ESSEN .

Berlin. (P at) Z  Essen donoszą że w  
ciągu dn a dzisiejszego w ładze francuskie 
aresztowały w  Essen kierownika urzędu 
telegraficznego j telefonicznego oraz dy­
rektora urzędu budow y telegrafów, ponie­
w aż ci powołując s !ę rozkazy rządu niem. 
me chcieli wykonać rozkazów  francuskich

K O M U N IŚ C I O G Ł A S Z A J Ą  STRAJK  M A ­
N IF E S T A C Y JN Y .

Londyn. (P at) Jak się dowiaduje „M or 
nm g-Post“ komitet w ykonaw czy Ul. Mię­
dzynarodówki zw rócił się do M iędzy nar o 
tiówki amsterdamskej i wiedeńskiej z pro 
V »ry c y ą jjg łó ^ z e łla  powszechnego strajku

‘ na dzień 31. bm. na znak protestu przeciw  
ko okupacyi Z a g ’ębia Ruhry. Odezwę pod 
pisali: Klara Zetkiu Radek i komun.stycz­
ny poseł angielski Newboio.

N IE U S T A JĄ C E  N A R A D Y  R Z Ą D U  W E  
F R A N C Y I,

Paryż. (P a t) Poincare oraz ministro­
w ie wojny. f :nansów robót pubł. i obsza­
rów uwolnionych beda odbywali codzien­
nie po dwa posiedź^ nia. ra»’ 0 i wieczorem  
w  celu omawiama sytuacvł wytworzonej 
w  Z?głeb!u Ruhry. na zasadzie w p ływ ają  
cych sprawozdań

L IG A  N A R O D Ó W  ZA W IE  S IĘ  S P R A W A  
R U H R Y

Paryż. (P a t) Daily Telegraph4' dono­
si. że otwarcie sesyi Rady Ligi Narodów  
ma się odbyć w  Genew e 31. bm. i że pod 
czas tej sesyi ma być omawiana srwawa 
obecnych stosunków francusko-niem.

W  Paryżu  zaprzeczają tej wiadomości.

Napływ inżyik ©rfcii fra>, ccst.
* do RuŁry/

B E R L IN . (A  9 )  —  D o  Zagłęb ia  Ruhry 
przybyw L coraz w iększa ilo ść  in iy ń e  ów  
franci skicli, majt “ cni ob jęć  kon trolę i kie- 
r jw rućr fto  ruchu ko le jow ego . * k

C ciin ą  F «.u ii7Gr.v —  b’ją 
A a i e r y k a ^ c w .

P A R Y Ż  (A W )  P ism a  tu te jsze stw ier- 
r za ię , że  żaden  z d z e n rU a r z y  francu kich. 
baw iicych  z zagłęb iu  Ruhry i ii nych czę ­
ściach N  em  ec —  nie d znał przy. r ści za 
str ny lu dn ość  m ie jscow e j w  zw iązku z  o< 
statni i wyp. dk mi. —  Nat >m =ist dziwnyn 
zb iec iem  o  c 1 c-n ośc i korespondenci p srr 
am t.ykartskich byli n iejednokrotn ie pob ić1 
pr e z  N ie .m .ów , jak s ię  to zd a rzy ło  n. p. w 
Eochum  korespondentow i „N . V, H era ld * .

?rzfc;d dalszą dyskusją nad 
eispose. -i t

W A R S Z A W A . (A W ).  —  N a  dzls le fszem  
po led.: niu S  j u o  będzie  się w  dalszym  
ciągu dy kusya ra d  eks o :ć  gen. S ikorsk ie­
go . —  Zapisani do  głosu posłow ie  Barlickł i 
W achow iak.

TV.e3ka wystawa yr Kału wi­
cach

W A R S Z A W A . (A W ) .  P rzygotow an ia  do 
wystawy w  i arowicach posuw ją stę z -a c z -  
n ie narrzJd . W  Joka’u wystawy z r w u o a ć  
s!ę bę .iz ie  urząd pocztow y i te legra ficzny —  
oraz oddz ał P . K. P . Dyre .cyn wystawy 
wystawy porozum iała się z  dyr keją ko le ,o  
v ą w sp aw ie lo s . av.y v. j-k ą z f j  ilo śc i wa- 
g  n ó w ," o a z  z£ p row adzen ie ; kilku nowych 
p łą zeń 7 Katow icach  w  dniach, w  kt rych 
ruch bodzie  najw iększy tj. od  d ia ‘28 b m.

o  1 lute o w ł czn ie, na li iacb K ra ów —  
K atow ice  i E el >k— K atow ice

L W Ó W  W Y G R A Ł  M IU O N Ó W K C !
U

H  P rzy  sobotniem ciągnieniu m Tonówld  
wygrana padła na los nr. 297.460, sprzeda­
ny we Lw ow ie.

ŻY D Z I W A h A J A  SIE  C O  D O  S T A N O W I  
SKA D O  R ZĄ D U  SIKORSKIEGO . 
W arszaw a . (A W ) Klub posłów żydów  

skich obradow ał w  sprawie stanowiska do 
rządu Sikorskiego. U chw ały  nie powzięto, 
decyzyę odłożono do poniedziałku.

A N G L IC Y  W  O B R O N IE  N IE M C Ó W . 
Londyn, (P at) „Da-iJy Telegraph w yra  

ia  opinie że by łoby  absurdem utrzymy­
w ać że wypadki k łajpedzke zostały spo­
wodowane z pcduszczenia Niemiec, skoro 
rząd niemiecki zen re ł rokowania z L itw ą  
i polec ł przedstawicielowi niemieckiemu 
w  Kownie zażądać zwrotu listów uwierzy  
telniającydi. Korespondent .,D <ily Tele- 
graph“ przedstawia wypadki kłajpedzkie 

Ijako ruch Sąmodzkduy spontaniczny. ze 
(strony U tw y .
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IfOtip JPI11H tflpp Bljflf _
Spadek cen zboża.

( ! ! )  Ostatni <Inl ubicgt:^u iy rodnia były 
areną zawrotne - karkołomnego tańca chleba 
i bttłełc, a w  w ir tego tańca dostały s.ę ceny 
■wszelakich artykułów pierwszej potrzeby.

Ż.yto z ceny 43.U0U marek (przed awoma 
tygodjvami) oraz z ceny 58.000 marek (przed 
tygodn em) podskoczyło do ceny 75.000 mar., 
żytnia mąka z 87.000 marek (przed dwoma 
tygodniami), a z 100.000 marek (przed tygo 
dniem), podskoczyła o ceny 15 i 16 milionów 
m are« poiskicn.

Co gorsza, mąki żytniej wcale kupić n e 
można było, gdyż w y  sprzedały ią młyny. Na 
bywc$ ogromnych ilości był rząd sani, który 
■nusaf dotrzymać swych terminów płatności 
za gramcą. a płatności dokonuie nie walutą 
waluta naszą jeno mąką. - -  *

W  ślad za podrożeniem cen żyta i mąki, 
poszło ? podłożenie ch,'eba, zwłaszcza, że na 
to podrożenie z ło v (y  s:ę; zw yżka cen drze­
wa piekarskiego (800000 marek za wagon), 
cen soli (450 marek za kigr.), cen świat a 
elektyrcznego blisko o 100 procent, cen robo 
ciizny z 46 mar. na 70 m. na chlebie.

T o  te cena chleba z czyste żytire i bia­
łej mąki (a me z c emnej z domieszkami maki 
jęczmiennej i innych przymieszek,, powodu 
jących kwasotę lub gorycz chleba) z 850 mar. 
podskahva!a z dma na dz!eń na (000, 1 200 
i  1300 ma*ek. Byał nawet uzasadniona obawa 
te  cena cfObeba (Jodzie do 1500 marek jeśli 
m łyny nada* bez opamiętania będą wykupy­

w ały ziarno, mając zapewniony zbył mąki 
w  największych nawet ilościach.

Na szczęście danser zm ęczył się 1 zaprze 
stal w rowego tań.a, ‘  * ' “  '

M łyny w by tym Królestwie Polskiem u- 
świadczyty, że cen tych wygórowanych nie 
będą więcej ptaciły za ziarno, a zatern zapo 
trzebowanc tak wielkie ustało.

Tc też żyto  notowano w  niedzielę dna 
21 bm. jedynie 72 do 73 tys. m, za 100 kg„ 
pszenica spadła do 95 tys m., owies do 64 t. 
jęczmień l’o 62 tys m. U awnita się w ięc ten 
deneya zniżkowa, gorączka kupna minęła i u- 
stą-p la miedsca norma !a -Sn u stanowi w ycze  
kującemu, który udztelił się kupcom, a ci zajęk 
stanowisko wyczekujące, spodziewa ąc s!ę 
cen coraz niższych.

Jesteśmy więc swiadkarr. ‘uzdrawiając: go  
przesilenia w  chorobie dreżyżniano - chle 
bowej. gj fO  “

Otzdrowiecem powinny zaopiekować się 
prywlane do tego czytn iki i pouinny dołożyć 
starań, aby n.etylko n!e nastr.p:ła recydywa, 
lecz by chory odzyskał całkowite zdrowie.

A  zatem powinne 1 one miec troskę o to. 
aby sztuczna zapotrzebowaire nie p rzew yż­
szało podaży, aby urwać leh hydrze opalo­
wej aby wytępić bakcyl so'ny na sitarski (ma 
m na myśl'1 sztuczki, urządzane w  hurtowni, 
|ż raskarzom dostają się w  udzielę ogromne 
i'o^ci soli, która piekarz musi zakupywać od 
pashaiza po wygórowanycli cenach.

PSŁ pip?xi g a M  Slorsltieni,
W arszaw a, (T e le f.) (z )  P re z e s  khibu 

PSL, W ito s  p rzy b y ł dziś. do W a rs z a w y  i 
wygłosi na dzisieiszerr posiedzeniu mowę

w  dvskusvi nad dek laracyą  rządow ą  Z f o - ' 
ż y  on dek laracyę popierającą gabinet S I - ! 
korsk iego.

a  ramii 11
W arszaw a. (T e le f.) (z )  P rasa  p raw ico  

w a zdradza  w ie lk ie  zd en erw ow an ie  po re- 
p’ ice, jaka im sobotn em  posiedzeniu  sejmu 
dał posłow i (Iłąb ińskiem u prem ier S ikor­
ski. Jak pisze Kurjer P o ra n n v“  jesteśm y 
św iadkam i h s tervczn vch  spazm ów , że  ty 
łe p ien iędzy k łamst\v i o szczers tw  poszło 
na marne a w ład za  wum knęła się z rak 
endecvi w  tej jedynei bezn ow rotn ej chw ili 
w  którei iuż p raw ie  by ła  w  jej rękach. Krą

ży  bardzo  praw dopodobna pogłoska, iż 
p raw ica  rozpoczę ła  pertrak tacye z  m niej- 1 
szościam i n arodow ym i. Jak donosi . Ku­
rjer P o ra n n y " pose! S troński od b yw a  kon 
feren eye z O zyaszem  Thonerr 1 Serebrian i 
kow em . R ów nocześn ie  zaprasza poseł Kor 
fan ty na kom ercn cyę  W itosa . Prasa  pra­
w ico w a  komplementuje naw et Thuguta. 
b y le  fy lk o  rozsadzić za  w szelka  cenę w ięk  
szość aprobującą rządy S ikorsk iego.

Dys^usH w  Sejmie 
<iad expose-

Stanowisko „Chłjeny1- i „W yzwolenia". 

Warszawa. (Pat.) Na sobotniem posieazeniu

Sejmu przystąpiono do dyskusyi nad ekspuse pre 
zesa m nistrów gen. Sikorskiego,

Zabrał głos p. Ufąbińskl, który omawiał luki 
jakie zdaniem jego zawierał przedstawiony przez 
prezesa ministrów program gospodarczy. Zwią­
zek I  ” do'^o V łr iił*<«vy sto1 na stanowisku- źo o

losach ojczyzny w ’nna decydować większość poi 
ska. Nie odmawiajmy — mówił* mówca —  praw 
mniejszościom narodowym. Są .one równoupraw­
nione,r państwo ieanak wówczas zakwitnie, jeżeli 
wszyscy obywatele będą je uważali za »wdi« 
własne. Nie chcemy z Polski tworzyć Aus.ryi.

Obowiązkiem każdego prezesa' mmistrór 
]est łagodzić walki partyjne. Mówca zarzuca, ż« 
premier nie dążył do porozum enia zestronntrrws 
mi na podstawie programu. Z tych powodów 
stronnictwo nie może mieć zaufania do rządu i 
nie ma przekonania, by znalazł on Środki do na­
prawy państwa. Prezes min strów i niektórzy mi 
nistrowie podlegają . hypnozie pewnego ' obozu. 
Krytykuje następnie wprowadzenie stanu wyjąt­
kowego, jako nielegalne, dalej zawieszanie Towd 
fzyś  w, projekt ustawy przewidujący karę wię­
zienia za obrazę m nistra, zarzuca, że rząd . nfe 
rozumie stosunku władzy naczelnej do urzędni­
ków. Obecnego rządu pobierać nie będziemy. Vć 
końcu mówca oświadcza, że premier może oddać 
władzę w ręce. tego, ód kogo Ją wziął, to je*ł w 
ręce prezydenta.

Zabrał gJos prezes ministrów g«R. Sikorski i 
w odpowiedzi na wywody przodmoey oświad­
czył. że byty to słowa podyktowane (troską o d 
bro Rzp'tej. Chodź ło o opanowanie sytuacyi. Li 
znacza co do ekspose. żc nie wyczerpało oni ca­
łości i że trzeba je uzupełnić i że rząd okreś'1 ce 
b . które w oznaczonym czasie powinny bvć spet 
ni mm. Pr im,; ir. podnosi następnie, że p. GłąoYtskś 
uczynił nut ciężki zarzut partyjnictwa i uleeanl? 
hypiicszie. odczytał szereg okólników, co do któ­
rych prezes nie chce wchód:.'ć w to. Jaką ótogą 
d^ ta ły  się one w  ręce p. Głąbińskiesro, ookreśls 
tylko, że szyfrowana depesza do posła zagranic, 
nogo znajduje się w ręku posfa sejmowego twrzs- 
wa na lewicy, różne głosy). I .ekeya praworząd­
ności na!5Zy s:ę. temu urzędnikowi, ki >ry zanon 
na o kardynalnym swoim obow'ązku, na którayrr 
praworządność państwowa się opiera o taje­
mnicy sbiż^owej. Prezes ministrów poddał ostre 
krytyce adrr,inistraievę. a w przeciągu 4 czy 5 ty 
godni nie można było jej nammwić. Policy?, hyf& 
wychowana dla celów ang elsklch. a niepolskich, 
a na każdym kroku stosuje metody rosyjskie. Je­
żeli chodzi o autorytet państwa, o autorytet Rze 
czyipospoiiej, rząd nie może dopuścić do tego. 
aby autorytet net był poniewierany (brawa na Se- 
wicy). Mówca przypominając fakta. stwierdza żc 
były one przejawem bardzo przykrej psychozy . 
wskazuje na Ognię prasy zag" anioznej. Przyoom 
na następnie, że s'an wyjątkowy bv? zwrńcory 
przeciw jednej i drugiej stronie. Prezydent s łw gr 
dza że rząd postęnował z niezwykłą rarndntońtSs 
i umiarkowaniem i wykazał • tylko wolę opano­
wania sytuaey'-

Co do zarzuru, że nie stara! się premier o  u- 
zyskarde większości, która zdolną byłaby s tw >  
rzyć trwały rząd, premier zaznacza, że mówjł z 
przedstawicielami prawicy. p rem'e,r odpowiada 
Ze we Wszystkich państwach ekspose jest prpgr;, 
lnem. Pomimo trzykrotnego zwrócenia się pretmc 
ra, dyskusyi nie podjęto. Premier prosi o ponfor- 
mnwanie w tim  kierunku stronnictwa i o sprosto­
wanie zarzutu Co do urzędników premierowi nie 
chodź' o dyscyplinę mechaniczną. Wreszcie proii 
mówca o konkretne zarzuty, a w krfńcu oś wind 
cza, że władzę od prezydenta Rzultej ! cieszy sie 
jego zaufaniem.

Zabrał głos p. Thugiitt, który pornszywss?' 
kilka spraw, między Innem! sprawę reformy rol­
nej, oświadczył, że rząd ten nie jest rządem łego 
stronnistwa, jednakowoż jest rządem uczciwego 
czluw eka o pięknej ambicyi zrobienia czegoś w  
Polsce i dlatego stronnictwo mówcy nie oedzle ps» 
ralśżowalo jego działalności-

i  i .
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Przemysłowcy Niemieccy 
w Ruhrze wysprzedają sii£.

i
PARYŻ. (A W ) Koreapord nt beri ńs 

„United Press* d.nosę ze Thys^e^, jede 
z nejpo ęż iejsz’ cS przemysł wców w Za 
gt. Liu 1 uhry prowadzi rokowania z przemy­
sł. wcimi angielsalmi i amerykoń kimi w 
s rawie sprzedaży akcji swych kopalń ce 
lem uniemożliwień a sekwestru węgla pr ez 
Francyę. .

D T F W IF C 1 U  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  NIE ­
M IE CK ICH  P O S T A W IO N O  P R Z E D  S Ą D  

W O J E N N A !

Moguncya. (P a t) Donoszą tu. że do­
tychczas postawiono przed sad wojenny
9-ciu przem ysłowców  niemieekrch.

z a o p a t r z e n i e  n i e m i f c  w  w ę g i e l

Z A P E W N IO N E .

BerEn. (Pat) ..Der T ag “ donos’, że za­
opatrzenie Niemiec w  węgiel itst zapewnio 
ne. Nemieckde koleje państwowe posiada­
ją zapas w ęgla na 50 dni przem ysłowcy  
zaś niemieccy na dw a do d w a  i pól tnie- 
s :ąca.

O B S A D Z E N IE  R E S Z T Y  K O P A L Ń  N IE ­
M IECKICH .

Escen. (P a t) Z  dmem wczorajszym  roz 
poczęto się obsadzanie przez wojska fran­
cuskie pozostałych kopalń. C *ęść kopalń 
została już obsadzona do innych kopalń po 
dążą wojska francuskie.

DEMONSTRACYJNE PROTESTY  
NIEM CÓW .

Bylin. W  wielu kopalniach Zagłębia 
Rithry panuje wzburzenie. Odbywają się ze 
brania demonstra tylno. Wszorai wieczorem 
o g. szóstej 7 kopalń przystąpiło do strajku.

N O W E  POSIŁKI W OJSKOW E PRZYBYŁY  
DO Z A O Ł fB IA  R blIR Y

Berlin. ,J(ólnische Ztg.“ donosi, że w  cią 
gu dna dzisie szego przybyły nowe posiłki 
wojskowe i obsadziły kopalnie w  okolicach 
krążą liczno samochody pancerno.

D E IJFG AT  R  \d y  AM BASADORÓW  PRZY­
B Y W A  DO KŁAJPEDY.

Gdask. Tute sz© dzienniki niemieckie po 
dają. że delegat Cl mchant którego wysiała 
Ra aa ambasadorów do Kłajpedy, przybędzie 
do Gdańska koleją, akąst uda się do Kia pedy.

Z O B R A D  LO Z A Ń S K IC H .
j

Paryż . (P a t) Om awiając pismo loida  
Curzona do Barrere‘a, w  którem lord Cur 
zon zaznacza, że kowferencya lozańska 
winna obecnie zająó się spraw ą azyaty- 
ckich granic tureckich prasa francuska 
przypomina że gran ca pcimędzy Turcyą  
a S yryą  została ostatecznie ustalona trak­
tatem francusko-tureckim. podpisanym w  
Angorze, przy czem z na cukrem wskazuje 
na to. że przez cały  czas obecnych roko­
wań pokojowych w  Lozannie ani ze stro­
ny Anglii ani ze strony Turcyi nikt ani na 
chwilę nie kwestyonował w yżej wspom ­
nianego traktatu angorskiego. f 

* * *
j,/i . * ,< r - ,

Iozai.na. (P a t) N a  protest Cziczerina. 
sprzymierzeni odpow 'edz:eli. że komisva 
dla spraw  cieśnin zbierze się w  najbliż­
szym czasie, przyczem de’egucvi rosyj- 
sk!ej będz'e udzielony czas potrzebny na 
rozważenie tekstu projektowanej kcwiwen- 
cyi.

«S *9 *

Lozanna. (P at) Pow rócił tu z P arysa  
i delegat francuski Boinpard i natychmiast 
j odbył konferencyę z przewodniczącym de 

egacyi Barrerem

Wiadomości giełdowa.
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H U M O R .

Kocnieostwo.

Ożenię się tylko s, tal.ą kobietą, która b j 
laby antytezą mojej osoby!

—  Ach, to chyba nie będzie takie truduc, 
Wszak jest dosyć ładnych i rozmownych .ołwrf 
na św iece! ’  J

 .. .

Nowobogacka w sklepią

. ,  — l liciatabym kupić lustro.
— Owszem pani dobrodziejko! Czy to cw 

być ręczne lusterko? ' — 1
— Cóż znowu! Takie, abym mogła wldsie* 

swoją twarz!
* * •

Spotykam nieraz dobroć i umzenność i-tftrs. 
hipokryzyi. — Jest to ordynarność w tovact.

' i  ' - ' ■ b

Rozmaitości

Deinicya.
(? )  — Mamo co to Jest palący wstyd? 
—  Gatunek tytoniu, laki ojciec pali.

(? ) Z za kolb paskarskiej praktyki. U
eng.-osisty Jakóba Dawida Golingera przy niicj
Słonecznej, zamówił piekarz Józef Stein dn a lir 
b. m. 50u kg mąki pszennej po 1.100 JVik. za I 
gk. i dal zada tku 30O.000 Mk. Na trzeć* dzień — 
tj. 15. stycznia, przybył po mąkę, kupiec Gon*- 
ger zażądał po 1,800 Mk. za 1 kg. Na ośwtatf 
czenie Steina, że obow ązywać whn.a umowa — v 
zwłaszcza, gdy dał zadatek, odrzekł Dawid Ofr 
linger, że: „za polskie szmaty" on n.ąki nie wy­
da i że jeśli „tak dalej będzie", to po mąk*
przyjeżdżać zaczną do niego z furami, wylała- 
wanemi markarn: polskientł.

Podajemy ten fakt do publicznej w.adonwści 
aby napiętnować Sak najostrzej bezczelność pr- 
skarza, który dorobiwszy się majątku w Polsce 
właśnie przy praktyce zwyżki i zniżki marki 
polsk ej, w ten sposób, jako poddany polski, wy-
■raża się o naszej walucie. ,

(? ) Sfert/acyjne listy z archiwów habsburzuna 
rodz uy. Gazety niemieckie doni szą o senzaeyl 
nych publikacyach, które maja się ukazać w ez r  
sach najbliższych. Dotyczy to ' prjnVatnej kore> 
pondencyi kllkn człon k ó w  rodziny . habsburskie! 
Miairowicle ma być wydaną kotespondeneya c®- 
sarza Franciszka Józefa I. i Jego małżonki z 1?b 
dolfem; oraz listy cesarza Franciszka Józefa 1 
pisane do jego matki arcyksiężny Zofii w latać) 
1S48 do 1872. Zbiór tych dokumentów znajdować 
się w pałacu w Schonbrunie. Stamtąd rAaf Je- 
zabrać książę Ludwik Wiktor, który znów dr&r 
menty te złożył do rąk ekscesarza Karola. W y­
nikałoby z lego, że poiomkowie fłabsbargów 
sprzedają teiaz nie p ik o  rodzinne klejnoty, a‘e 
takźe rodzinne tajemnice, aby m'eć z czego Syf

(? ) Wanda Siemaszkowa i Janina Klara Pfcw-
owa -ozpoczynają w najbliższych dniach tourne.: 
a-tystyczne po miastach byłej Kongresówki ł w 
MaSopolsce. W  programie „W ieczór słowa { pis 
śni". Zarówno nasza znakomita heroina drama­
tyczna Wanda S'emaszkowa. jak i ceniona p!ef^ 
niarka p. Janina Kiara Ptauowa mają ustalony 
już sławę u nas i zgranicą. Ich występom towa­
rzyszy wszędzie zasłużone powodzenie. Sądzinu® 
też. że i obecne tournee obydwu artystek spotktf 
się z dttżem zainteresowaniem wśród inteligen­
tnej publ czności wszędzie tam. gdzie zawitaj* 
ze „słowem" i „pieśnią".

\
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ZnowubestjalsKimordpciI Lwowem
iCaiczmaiz wraz z synem -  mordercą 

bezdomnego slarca.
6 ^  W  Zboiskadi pod Lw  u w era znaleziono 

•czor zwłoki człowieka licznego  okol olal 80, 
jtd re  wykazywały ślady zadanych ran na głowie 
**ollcyr tamtejsza stw erdziła, żc są to zwłoki 
, 'ojakie* Mlcłuua Sikorskiego, który padl ofiarą 
ohydnego morderstwa.

Sikorski był bezdomny, chociaż przed wojną 
chale twa sprzedał JcdHfcmtt z żydów tamtejszych 
ca 1ivJ0Q koron ł obecnłe wałęsał się od domu do 
domu, Nocy onegdajszej zawędrował do karczmy 
mt Zbu skach C tam rozpocząt kłótnię z karczma­
rzem żydem, który w trakcie awantury rzucił się 
aa starca wraz z synem swoim I zadał mu źela- 
e i|  sztabą klika ciosów w głowę i plecy.

Rannc&o i nieprzytomnego zaorał na sar.le

obec»y przypadlccwo na miejscu wójt i zaw'ózł 
do chaty, która byfa dawniej własnością Sikor­
skiego, a w międzyczasie przeszła już w trzecie 
ręce, tj. cl.topa -Chmary. Ten ostatni jednak czuł 
urazę do Sikorskiego za to, że Siko.sk' przed woj 
.tą chaty nłe sprzedał jemu, tylko żydowi, I nie 
przyjął rannego do chaty. Wójt zmuszony był zo­
stawić Sikorskiego w słoniach, a sam udał się na 
posterunek polcyi państw, celem zawiadomienia 
go o w/padku. Policya przybyła natychmiast do 
chaty Chmary, lecz zastała już tylko zimne zwfo 
Id Sikorskiego. " r -

Obu morderców, tj. karczma.** i jegc synt, 
aresztowano.

Dr. M:chał urek - prezy­
dentem ?zbv Adwokatów,

~ ?rs) W  sobotę odbyło sto zwyczajno Walne 
cgromadzonle Izby Adwokatów, na którem prze­
prowadzono nowe wybory. Prezydentem Izby 
wybrany został dr. Mcha! Orek. a wicep-ezyden 
land di. Abraham Landes i dr. Seweryn Paneth. 
Na czfomtó w wydziału wybrano: ar. Maks. Frie- 
da, <k Kazimierza La z a, dr. Bogusława Long- 
champsa, dr. Jul. Nowotnego, _dt. Jarosława Ole- 
^hir.klego, dr. Michała Ringi a, dr. Izydora Stefn- 
hnndtK, dr, Jana Strzemieńsk'ego, i dr. Lc-ona 
Wolfa «  na zastępców drów: Bubom, Głuszkie- 
wicza, Koronek lego i LutwaKu. Poza tern wybra­
no nową Radę dyscyplinarną komisyi rewizyjnej 
ttd. Zebranie odbyło się w sali ratuszowej.

T 3. tr  liter art. .LT *, Ossolińskich 10 
Występy Va!Iy Baku!ińsk*e£ Noskowskiej. 
B rkowskicj, Oilan, fulerskiego, Bajona, 
lisktego. Skefch „Dj*.bel i Kobieta** oraz 
farsa „Aj, to pech!” Przy fortep. Dr. H. 
Górski-

DziŁ Walne Z^om ^d^en e 
f li, K. 3. , .C znrn ‘i(i o  g o dz. 
6 . w szkole Konopnickiej 

(ul, Z:elona).

Krom&a bieżąca.
REPERTUAR TEATRU M iEJSXl£Oa 

TEATR w m & l .
Poniedziałek 22 stycznia a godz. 7 „To  co 

najważniejsze” komedya w 4 akt. Jewrełmowa 
150 proc. zniżki).

W torck 23 stycznia o godz. 7 „Lakue" opera 
w 3 akt. Dei oesa (c-statnl gusc. występ Szyma­
nowskiej)

TEATR r .? L Y

Pootedziatek 21? stycznia o godz. 7 „Subioka- 
Kwtra”  kirotochwila w 3 ake. Siedleckiego (50 proc 
auUkl).

W toiek 23 stycznia o godz. 7 „C zy jest co do 
■denta?" farsa w 3 akt. Hetmeęuina i Vehara.

f& Ą tk  NOWOPCif.
iPon.edziafcic 22 stycznia o goOz. 7 „Baj«de- 

a,”  OMsretka w 3 akt. Kalrnaria (50 p.oc. zm-kó

Ostatni gościnny występ Szymanowskiej. W e
wtorek pożegna się z publicznością lwowska zna 
komita Śpiewaczka Szymanowska, która wystę- 
pani' swemi w „Lakme" wzbudziła niekłamany 
zachwyn. Szymanowska raz jeszcze śpiewać bę­
dzie swą pyszną partyę w teł operze. Następnie 
Szymanowska wyjeżdża na gościnne występy do 
Warszawy.

O wychowawstwie cz. IL Wychowawstwo w 
seinmaryach i szkołach powszechnych Odczyt K- 
Królińsklego odbędzie się we wtorek 23 bm. o 
godz. 7 wlecz, w sali P, T. P  Zmorowicza 1. 17 
Po odczycie dyskusya. Wstęp 300 mk, Dochód 
na kolonię nauczyc. w Rabce.

Reduta icchn.ków. Dnia 27 stycznia odbędzie 
się w Teatrze Nowości „Reduta Techników". —  
Początek o godzinie Il-te j '-'.1 cezo rem. Bilety 
wstępu po 5.000 Mk,, akademickie po 2.000 Mk 
Wstęp tylko za imiennemi zaproszeń ami. Komitet 
poczynił wielkie starania, aby uczynić tę zabawę 
najświetniejszą w sezonie karnawałowym. Są 
dzimy, że fradycya zabaw Tcchn ckich ściągnie 
wyborową publiczność. W  programie liczne nie­
spodzianki. Strój Kostyumowy lub balowy, maski 
mile wifetene. Zaproszenia wyetawać s'ę będzie 
od dnia 21. stycznia, w godzinach między 1—2, 
w Tc-warzystwie Bratniej Pomocy Studentów 
Politechnik' —  Politechnika oraz wieczorem od 
eodziny 6—7 w Hotelu Georga, plac Magyackl.

Posiedzenie wydziału Pol. Tow. „Dzieci na 
w ie !”  odbyło się w ubagłyni tygodni!. Z przed­
łożonego przez dyr. Pro bełskiego sprawozdania 
z akcyi r. 1922, dowiadujemy się, że Tow. u rzą­
dziło we wfasuym zaiządzic 9 kolonii i 2 pólko* 
lone oraz subwencyouowało-9 kołom'! i i półko­
lonię, obejmując razem tą akcyą 1150 dzieci bez 
różnicy wyznania i narodowości,, a rozporządza­
jąc sumą 8 milionów, zebraną z suhwencyi rzą­
dowej, opłat od dzieci •' darów, oraz zapasami 
żywności z lat poprzednich. Po sprawozdaniu o- 
becni wyrazili dyr. Prohulskfmmi uznanie I proś- 
'•e o dalsze kierownictwo. D“ l<*z»t3ml Towarz.

ao wojew óazkiego Komitetu kolonii wakacy,.iycŁ 
są: prezes Bul. Lewicki, dyr. Probulskl i dyr. 
Mucha. W  lutym odbędzie się następne posiedze- 
n e wydziału Towarz. „Dzieci na wieś", na któ- 
reni omowlny będzie program na rok bieżący.

Emigranci z Rosyi, k:órzy życzą sobie ko* 
rzystać z pomocy Rosyjskiego Komitetu Opiekuń­
czego w Warszawie w sprawo dokumentów —  
(Zarządzenie Min. Spraw WYwn. z dnia 5. gru­
dnia 1922 r.), zechcą zgłosić się ulica Potockiego 
Andrzeja 15 (Rosyjska biblioteka) między godziną 
4 a 6 w pon edziałki. środy i piątki. Członek Ko­
rni’c tu we Lwowie A. Gowczarow.

Uroczystość jugcshwlaóuka wa Lwowie. 
Kształcąca się w naszych wyższych uczelniach 
młodzież jugosłowiańska uczci swoje" święto na­
rodowe —  uroczystość św. Save —  koncertem l 
rautem, kióry odbędzie się w Kasinie ' Kole lit. 
art. dnia 6 lutego W  koncercie przyrzekli łaska­
w y  współudział artyści opery lwowskiej p. Pta- 
tówna i p. Lowczyóski, pozatem chór młodzieży, 
jugosłowiaiiskej odśpiewa szereg narodowych 
pieśni. Po  koncercie odbędą się tańce. Docnód 
przeznaczony na kuchnię akademicką. Publicz­
ność lwowska poprze niezawodnie piękne zamie­
rzenia naszych gość licznym udziałem w ich wie 
czarze. Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat Kasyn* 
ł Koła b't. art., gdzie można także otrzymać za­
proszeń'',. t

(rs) Kradzież biżutcryl wartości 2 milionów. 
Nieznany sprawca dokonał wytrychem włamanlaC 
do mieszkania Karoliny Zdobnokici przy ui. Tu- 
rock'ej 1, kiadnąc biżuterjd wart 2 mi!, mk.

(rs) Samobójstwo, Kazimierz KuderewskJ, 
zdemobilizowany plutonowy hczący lal 23, ode­
brał sob'e życie wyslrzatem z katabinu v. miesz
Saniu swern przy ul. Bema 15. Kula karabinowa 
przeszła przez piersi i serce, tak, że denat zakon 
czy i życic na miejscu. Na miejsce zjawił się le­
karz dzielnicowy dr. Do'ińsk’. Po oględzinach' 
zwżok zabrano ie do zakładu medycyny sądowej. 
Powodem samobójstwa był brak środków do ży ­
cia i zdenerwowanie. Karabin systemu Matinliche 
ra zdeponowano na policyi.

(rs) Zrdcdwic zbieg? z kryminału z lodrej Ja- 
kób Miiller, a zarez następnego dnia przytrzyma­
no go na mieście i oddano z powrotem lem, skąd
zwiał, to jest do aresztów komis Ił 13 P.

(rs) Do kozv powędrował Michał Litnik - z* 
kradzież garderony męsk. wart. 200.00H mk.

(rs) Da'sza serya rozkoszy lokatorów. W  ka- 
m aniew przy ul. Boimńw 31, której właścicielką 
potrzebuje być Dcbora Glanz niema dozorcy, anf 
dzwonków. Na podwórzu leży niebotyczna kupa. 
Z trzech piątr ustawicznie leją się w dół pomyją 
I odchody, sypie się na głowy śmiecie. Powietrze 
przesąkuięte zgnilizną. Prócz tego nora ta grozi 
zawaleniem się. To  samo jest przy ul. Blachar­
skie) 30, gdzie właścicielką tytułuje się Mila Bur­
sztyn. Niema dzwonków, ani sspisu lokatorów. 
Stróżowi nie daie M ia ani miotły, ani łopaty do 
oczyszczenia domu i miła woń przenika atmosfe­
rę dokoła. Takich domów są dziesiątki we Lwo­
wie.

(rs) Z tajników sklepów komisowych. Po!'eya 
przeprowadziła rew izyę w  skb-nach komisowych 
iwow. w poszuk'waniu za bronią i znalazła: w 
sklepio Salomona Askenazego przy ul. Sobleske- 
■10 10 roy/oiwur bębenkowy i 4- sztuki naboi, w 
sklepie „Waszyngton" jrrzy ul. Kopernika fc 22 
!4 iiabió w skl. ,.lra“  przy ul. Sykstuskiej 48 — 
1.3 naboi, u Piotra Peliszko przy ui. W ałowej 15 
16 naboi d o  brown'uga. Wszystko to uległo k o u - 

ilskacie. Obławy prowadził asp. Konarski.
(rs.) Ptokłn w Iwowskłcb b!(*.J»aPeh.| W  nume 

"zc z 21 bm. podaliśmy skarg! lokróorów realno­
ści poci 1. 8 przy ul. Wronowskich na stróża tej 
realności, który zachowuje się szorstko grublań 
sko -••■rboc lokrtorów i odwiedzających ich osób,
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czyniąc opozycje przy otwieraniu bramy. Nad­
syła nam pismo Eliasz Moroz, motorowy M, K. 
E. i twierdzi, że n e Jest dozorcą domu tego, ale 
motorowym (będąc u nas w redakey! sam podał, 
że nieraz bramę w nocy otwieia), Nie jest rów­
nież notorycznym awanturnikiem, z nikim, od 50 
lat nic rn'ai awantury, a wiedzie żywot chrześci­
jański. Od siebie dodamy, że poza pożytecznemi 
uwagami, npcatka mu nie ubliża wcale, a miata 
na celu wytknięcie butnego zachowania się wobec 
lokatorów nektórych dozorców, co jest rzeczą no 
toryczme znaną we Lwowie.

(r?) Echa samobójstwa w poczekalni kolejo­
wej. Przed paroma dniami doniesiono o zamachu 
samobójczym pewnej kobiety w poczekalni kole­
jowej dworca głównego. Z otrzymanych obsen e 
szczegółów wynika, żc niejaka Felicya Dorsch, 
'pochodząca z Wiednia, zażyta w poczekalni 11. 
klasy jodynę 30 procentową. W  kurczowych bo­
lach odwiozło ją pogotowie Sfaeyi rat. do szpi­
tala pow., gdzie przywrócono dnsperatce przyto­
mność. Powodem strasznego kroku były niesna­
ski w domu B rnbaumów, przy ul. Potockiego 9, 
u których byfa w obowiązku, jako bona.

(rs) KrMIkuwski wyfrunie z Kryminału, po­
nieważ sejmowa komisya regulaminowa postano­
wiła zawiesić postępowanie karne przeć'w nie­
mu, jako postowi z m. Warszawy.

(rs) Kradzież w pociągu. W  pociągu osobo­
wym w 2 klasie, zdążającym ze Stanisławowa do 
Lw ow a okradzione w nocy dra Semana Szew­
czaka. Nieznany sprawca wyjął mu z kieszeń' 
portfel, zawierający parę tysięcy gotówki i do­
kumenty.

(rs) Zgonił pięć dolarów i 6000 mk. na ul. Le 
gionów Jakób Katz, zam. przy ul. Zamarstynow- 
skiej 22.'

W  kinoteatrach „Marysieńka** i „Kopernik"
wyświetlają obecnie prześliczny dramat erotycz­
ny w 6 aktach p. t.: „Piek elne moce". W  drama­
cie tym występują najznakomitsi artyści, a tytu­
łową rolę kreuje znana słynna artystka amery­
kańska Mały Picon. „PDkielne moce'* to wstrzą­
sająca do głębi historya, której bohater, człowiek 
z gruntu niegodz:w y sieje wokół zgniliznę -i zni­
szczenie, jest typem salonowego zbrodniarza —  
któremu dlatego, że jest bogatym, wszystko u- 
cliodzi bezkarnie. A jednak nie ujdzie sprawie­
dliwości, tej tajemniczej mocy, która ład czyn, 
v  śwecie. W  najboleśniejszy kątek serca trafia 
strzała przeznaczenia. I on, jako ojciec, trapiony 
wyrzutami sumienia, ginie ze świadomością, że 
! jego ukochana córka padła, oiiarą niecnego, —  
wyuzdanego osobn'ka, również uprawiającego e- 
rotyczne zbrodnie, jak jej ojciec. Mały Picon swą 
genialną grą. porywa naszą krytyczną publiczność.

Fo\terier białej maści, czarne uszy i plama 
oa czole zaginął w niedz elę ramo Znalazcy za od 
prowadzenia sowita nagroda — ni Zamarslrnow 
ska 38, gospodyni. 11302,

V®mmodbywała 
scftditói w Smutni.

(rs) Jak się dowiadujemy, tajna sekta religij­
na „baptystów", o której wykryciu we Lwow ie 
psalterny z początkiem bież. miesiąca, nie prze­
straszyła się bynajmniej w izyty poiicyi i oubywa 
swe konwentykie przy ul. Lwowskich Dzieci w 
domu pod nr. 26 w dalszym ciągu

Dwa razy tygodniowo schodzi się tam k'lka- 
naśde osób, przeważnie bab i słucha .kazania** 
przywódców Pet asza lub Radwańskiego poczcm 
całe to zacne towarzystwo, tam zebrane, drze 
się w niemiłosierny sposób, śpiewając iakeś hy­
mny. Zważywszy to, że ustawa nic zabrania 
wprawdzie wyznawać wiarę, jaką się komu tyl­
ko podoba, ale zakazuje natomiast tajnych zgro­
madzeń większych ilość' osób dla szerzenia ja­
kichś wywrotowych haseł, poJieya lwowska pra-

' wdopodobnie wkrótce upora się z maniakami \ 
zakaże im agitować wśród bab ł ciemnych adfy- 
włduów, którym podoba się ta „amerykańska" 
wiara, a może... dolary, które tam od czasu wpi, 
dmą do kieszonki.

Dociąć jeszcze należy, że „świątynię" a wyć(i 
ucrezyi przenieśl pionierzy nowej wiary z poko 
ju frontowego aż do kuchni (nierrontowej), a ft- 
celem uchronienia się od Kontroli policyjnej, awfal 
szcza, że w czasie „nabożeństw" rzęsiście swój! 
lokal oświetlają i nieco zbyt głośno śpiewają, tak 

:-żc słychać te chóry na ulicy. t
Widocznie — kto. ma dolary, ten ma i .dulkę 

czasu na takie praktyki, które razom ze swoJną 
chrztem w wannie w łaźni parywej. nadają s'ę. de 
kabaretu, tub do „czubków".

Zamach morderczy we Lwowże.
.*

.
(rs) Wczoraj rozegrała się przy u). Wronow- j mu ciężkie rany kilkoma jej c osami w gftuwfe 

skich krwawa scena w mieszkaniu zecera Hala- tak, że nieszczęśliwy mąeż runął, zlany krwią m  
bardy pod liczbą 6 w parterze. ziemię.

Halabarda powróciwszy do domu zastał żon Pogotowie ratunkowe odwiozło ofiarę hocSiaft
swą wiraż z kochankiem Antonim Ziółkowskim, a ka własnej żony do szipitala powszechnego. Stafc 
gdy w rozdrażnień u zaczął im robić wymówki, Halabardy jest c  ężki ( dotąd nie odzyskał ar 
Ziółkowski rzucił się na niego z siekierą i zadał, przytomności. Spi awcę zamachu aresztówanc.
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jest o a j 'e p rzą Skład fakr. i cpny f i b r . —  
F R IE D M A N , Lw ów , pi. Bernardyński 12,

176

(rs) Przed sądem doraźnym w sądzie okręgol 
wym karnym odoędzie się rozprawa przeciw Ja-! 
nowi Grodzieckiemu i Michałowi .Kowalowi, któ-l 
rzy dokonab mordu na osobie Wasyla Fostiaka| 
Kicmickiegc w Lubieniu Wielkim Grodziscki po- \ 
zostawał w służbie u Fostiaka, a wiedząc, że po- ] 
siada znaczną gotówką umówi  się wraz z Micha­
łem Kowalem, że obaj zamordują go

Upoił go wódką 1 zamordował siekierą.

Czynu ,s.wego dokonali 14 hm. Grodziecki u- 
poił ofiarę swą wódką, a gdy Fostiak był już zu­
pełnie pijany, wówczas zadał mu k H:a cios®-')/ je- 
gćfdwłasną siekierą tak, że F. runął bez życia na 
ziemię. W  czasie tego strasznego czynu drugi 
sprawca Kowal stał w drzwiach mieszkania na 
straży.

Rabunek.

'Następnie otiaj sprawcy obrabowali dom P 
stonka zupełnie z gotówki oraz z 50 kg. pszenicyi 
zamknęli kłódką, stanowiącą własność denata, 
drzwi od zewnątrz f rozeszli się obaj w swoj* 
strony.

Aresztowanie morderców.

Grodzieck ego aresztowała polieya w dwa 
dni po dokonaniu zbiodni. Nic przyznał on s!e do 
morderstwa i odmówił początkowo zeznań, One- 
gdai aresztowano drugiego sprawcę Michałn Ka­
wału, który do winy przyzna ł się w zupełności 
Obaj odstaw'cni zostali natychmiast do sądu po­
wiatowego w Grodku Jagiellońskim, a stttMfc 
do Lwowa, do więzienia przy ul. Batorego.

A R  M A * *  Riaąaryn Sirani, j-miw,
liJrm  Ł L t fs p ii 1, zaw iarfrm ia, - e  

już nudes^ł-i *  pierwszorzędnych labryk H i-nnican.

ifcOfl «y<Ł!VSRA
Amunicja i przybory r ysliw, zawsze nn składzie 
w wielkim wyborze. ?74

l u i i s i w  mii BJnli ła‘
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W sześćdziesiątą rocznicę powstania stycz­
niowego, w sześćdziesiątą rocznicę bohaterskich 
zmagań i poświęceń ojców naszych, którzy mi-

Ilość Ojczyzny płacili życiem i krwią własną — 
oraz latami cierpień I katuszy w lodach Sybiru, 
•dech nikt na szlacuetnych nie zapomni, że we

* • *,
Lwowie żyje w  ostatrrej pogrążona nędzy w<k»- 
wa i sierota po powstańcu. Przykuta do łóżka, 
od lat wszelkiej pozbawiona opieki,-, odczuwa nit 
brak wygód jakichkolwiek, ale wprost brak su­
chego kawałka chleba. Dla tej w rozpaczliwej 
nędzy pogrążanej potomkini bohaterńw — proso, 
my o pomoc naszych Czytelników a łaskawą; 
datki prosimy nadsyłać do Adm. naszego płsajas' 
DLA CÓRKI POW STAŃCA.
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Szczegóły zabójstwa oalacza
z elektrowni lwowskiej.

W osobistej obronie przed napastn kiem.

(rs ) W  jednym z poprzednich nume­
rów  ,W ieku N ow cgo“ donieśliśmy krótko 
o zamordowaniu palacza z elektrowni 
lwowskiej Jędrzeja C h o w a  przez Toma­
sza Reczucha w  Sokolnikach. Obecnie do 
T ero  napływają szczegóły podanej wiadio 
mości, z których okazuje się. że Reczuch 
dziafa! w  osobistej obronie przed napastni­
kiem.

Reczuch jest człowiekiem  zamożnym  
wfaście cleni realności i sklepu w  Sokolni 
kach. Jest żonaty i ma dwoje dzieci, z któ 
rycfi jeano liczy 11 miesięcy drugie zas 
aarod; ilo się na jedk n d'z'eń przed t rag i oz 
uym wypadkiem. Zastizelil -on Chodora 
w  nocy około godziny 1-szej wystrzałem  
z kniabhiu, płozem  natydMtaiasł służącym  
swym  Tomaszem Lechem zawiadomił o 
swym  czy.tic posterunek pohcyi państwo­
wej w  Sok-olr.lkach. a śledztwo przeprowa 
4z.it. przód. Lucw ik  Lamikowski i post. 
Raba w  asystencyi asesora gm. Jana Bo- 
owtfi. Oto jego wyniki:

dnym nabojem, z którym zbliżył sie do 
okna, krzycząc do napastnika:

— Stój! Odzie idziesz?!
2 za okna usVszal butną odpowiedź:
—  A  to kto taki m orowy, że krzyczy

,stó/“ ?!
Napastnik mimo kilkakrotnych jeszcze 

wezwań n!e cofnął s'e od okna. wreszcie 
zap-o-ponowa! Reczuchowi, bv  otworzył 
drzw i domu, na co jednak otrzymał odpo­
wiedź:

—  Ja po nocy nie otwieram. Idź, slcą- 
deś przyszedł!

—  Chodź tu i otwórz! — powtórzył.
— Nie otworzę! —  brzmiała znów od­

powiedź.
W tedy  znów '•ozłegł się łoskot łama­

nej sztabą ratnv ok:f*nuej a Reczuch usły­
szawszy to zaw o ła ł:

— llstap, bo strzelam '
— Ja taH e  strzelam! —  rozległa się 

odpowiedź z diwóru.

czystym polu obok lasu Zubrzyckiego i 
jest wybornym  cfjem  dla napadów bandy­
ckich, z tego też powodu Reczuch od 2 lat 
już stara się w  starostwie o pozwolenie na 
bron. Przed  2 laty napadnięty został w  
tymże samym domu przez 2 bandytów, 
których schwytano i oddano później do 
więzienia. Podobny napad zdarzył s :ę 
przed miesiącem. Również niedawno w ła ­
mali się bandyci dr. dom ów Tomasza Mail 
ckiego kapitana Najw era  i Józefa Sochy.

Pob'iże lasu i rozrzucenie budynków  
w  znacznej odegłości od s e łre  ułatwia na 
pady rabunkowe w  okolicy Sokolnik.

Reczucha odstawiano do sądu karne­
go we Lw ow ie,

Niedola studentów 
we Wiedniu.

Wiedeń znajduje sit obecnie w  tragicznein po 
fożetuu flnansowem. O lbrzyma drożyzna i brak. 
funduszów, których pusty skarb austryacki nie 
może dostarczyć wyższym  uczelniom wiedeń­
skim, pozbawia słuchaczy opalonych sal wykła­
dowych. Wobec tego studenci woła uczyć się ns 
ulicy, ttii w zimnych uczeltTach. Rycina nasza 
przedstawia1 grupkę studentów* uczącycn się pod 
gofetn niebem.

ZAPISKI.

Pokłosie gwiazdkowe. Tegoroczny soz,on w y­
dawnictw gwiazdkowych przyniósł obfity zbiór 
pięknych i wytwornie wydanych książek, któro 
zachwycaj a zarówno umyst mlodz eży wspaniałe- 
mi opowieściami jak nęcą. wzrok bogatymi ilu- 
stracyaini i barwnemi rycinami.

Okazale prezentują się wydawnictwa ruchli­
wej .^Biblioteki P’olskiej“  w Warszawie. Szcze- 
gNaa uwagę swracaja trzy kslażk1 wwlanc- ot ze*

W eso ła  zabaw a w  szynku.

Palacz elektrowni Jędrzej Chodor. za­
mieszkały w  Kozie! n i kach, po oddaniu pra 

'c.y o godz. 4-tej popołudniu udał się w raz  
i swym  poiliocnikTin Romualdem Duzia- 
iiesn do szyriKu Eliasza Taitla w  Person- 
KÓwce gdzie wypili w  towarzystw ie je­
szcze trzeciego robotnika M :chała Ostrów  
sifiego po dwa kieliszki wódki i po trzy 
hafty piwa. Stamtąd o godziire (i-tej w ie­
czorem udali się dn handlu towarów  mie­
szanych Karola Rudzkiego na Wulcc, 
, dzlo wypili do spółki Ptr koniaku i po 2 
■łaszki piwa poczem zabawiali się wesoło 
dn godziny wpół do 12-tej w  nocy.

U s ifo w a n e  w łam an ie  p rz e ?  okno.

Po opuszczeniu lokalu Rudzkiego Cho 
dor pożegnał się Buziakiem i w  stanie mo­
cno nietrzeźwym chwiejnym krokiem po­
dążył w  K'eriin' u Sokolnik, a znalazłszy 
iię obok domu Tomasza Reczucha, uzbro­
jony w  żelazną sztabę długości około me­
tra. zaczął w y łam yw ać nią bez powodu  
Ano w  domu Reczucha w  zamiarze losta 

nią sfę do wnętrza mieszkania. Trzaskiem  
wyłam ywanych ram okiennych obudzona 
natka. Reczucha Magdalena, która była 
o ' nocy przy żonie iego Maryj. leżącej w  
jiółogu. zaczęła w  przerażeniu głośno wo  
lać do syna:

—  Tomek wstawaj, bo na dom napa­
dli bandyci!

Dyalog z napastnikiem.

Rtczuch  zbudzi! się na wszczęty a- 
|ę«m i <Ti w  ve it za karabin na ładow any je-

Strzał,

Matka i żona Reczucha. usłyszawszy  
te słowa, w szczęfv  alarm i w  prze-ażeniu 
uciekły do sąsiednich pokoi. Chodor tym­
czasem w y łam aw szy  okno usdoitnl 
wleźć do wnętrza domu. lecz gdv wsunął 
głow ę w  otwór okna; rozległ s!e błysk i 
strzał z karabinu Reczucha. ukrytego tuż 
za ścianą i Chodor runął m artwv na zie­
mię. Natychmiast po doko-raniu tego Re- 
czuch doanosł o wszystk enr policyi i od­
dal się do dyspozycyl władz.

N a łogow y  awanturnik.

W  śledztwie przesłuchany inżynier e- 
lektrowni miejskiej p. I.udw k Kwmtowski 
zeznał, że Chodor by ł nałogowym  pija­
kiem i awanturnikiem Manią bido niego 
napadać po nocach na cudze m eszkania. 
i tak niedawno napadł na dom szynkarza 
Eliasza Taitla w  Perscmkówce i po w yb i­
e l  mu wszystkie okna w  nocy. Śledztwo  
prowadził w ów czas posterunek P. P. w  
Kulparkowie, a spraw a jest ouecnie w  pro 
kuratoryi we Lw ow ie .

T ow arzysz  Chodora. Duziak zeznał, 
że koniaK kupił d’:a swej chorej żony jed- 
rak spotkany na drodze Ch-octor namówił 
ro by  w  szynku koniak do snołki wypić. 
Świadek ten przyznał, że Chodor by ł noto 
-yczriym awanturnikiem.

Osoba sprawcy zabójstwa

Przesłuchany Reczuch podał, że za­
strzelił Chodora z obaw y  przed grożącą  
sobie i rodzinie ze strony napastnika 
śiW prda Dom °eczucha zp^kiuw słe w



ten instytut wydawniczy: Makuszyńskiego „Moja 
zabawki" z wy wornym", barwnymi rysunkami 
I Pokrzywniekiei, na wspaniatym, grubym pa­
pierze. Wierszyki Makuszyńskiego są doskonale, 
rysunki bardzo zabawne i trafnie ujęło.

Druga wytworna książka, to „Bajki“ Wacła­
wa S eroszewskiego z niezwykle pomysłowymi, 
kolorowymi rysunkami Zofii Stryjeńskiej. Książka 
ta zasfuguje na szczególne uznanie. —  Wreszcie 
„W esoły zwierzyniec" Makuszyńskiego z dowcip­
nymi rysunkam znanego karykaturzysty Kazi­
mierza Grusa. Do bardzo wytwornie wydanych 
książek zaliczyć należy również Sobańskiej H. 
„Skąd Krasnoludki dostały swoje kapturki" (z ilu­
stracjami Zofii Stryjeńsk ej), Stępowskiej K. 
„Bajki" (z iiustr. J. Gumowskiego) i Anatola 
France‘a „Nasze dzieci** (z iiustr. Johna). W  świat 
zwierzęcy wprowadzają nas opowiadana Weryho 
M .: „I.as** i „Opowiadania prawdziwe", pięknie 
ilustrowane przez J. Gumowskiego. Znana poetka 
Bronisława Ostrowska data dwie bajki: „Madej", 
„Szklana Góra" ( lustr. K. Orusa). —  Pouczająca 
jest opowieść Duninównci „Na obczyźnie". Bar­
dzo ciekawą książkę Pt.: „Tajemnice Krystyny*: 
(iiustr. Roguskicgo) napisała Knoll WittigoWa. —

Poetycki nastrój wieje z opow eści Al. Szczęsne­
go: „Baśnie wiosenne" (iiustr. Plewińskiej/S Dla 
dorastającej wreszcie młodzieży przeznaczona jest 
fantastyczna jiowief.ć Jerzego Żuławskiego: „Na 
srebrnym globie", piękne ilustrowana przez A. 
Wisznickiego.

Znakomity poeta Jan Kasprowicz podarował 
w tym roku na gwiazdkę dorastającej młodzieży 
prześliczne, prawdziwie poetyckie swoje „BajK ” , 
(nakł. Pol. Instytutu Wydawn. we Lwowie). — 
Ks'ążka ta wydana jest bardzo wytwornie i oz­
dobiona obficie baiwnymi rysunkam".

Dla maluczkich wydała firma Gebethnera i 
Wolffa piękną, pouczającą książeczkę p. t .: „Jak 
się dzieci baw"ły“ . Są to bairwr.e autolitografie 
Maryi Werten z wdzięcznymi wierszykami Jani­
ny Mańkowskiej. K, Bskl.

Leczeń .e zranionego cTa?a 
gorącą wodą.

(? ) W  klinice w eóeńsk e , za rzvkła-

em klinik amerykański h, s to jew a ć  z częffc 
m . y ‘ poit-b io z nia ropą^yth n.i iele tak, 
ajomacą porq..ej w dy, co . hoaz-ącej do

3t pn .
C n oeg  układa s ę  na nosztch, tdrt 

rtal ryte są ce atew m prztśc er. dł m z b zer 
mi, zalożon m w iormie rynny. L arii 

p zy cmoc pi lę niar i .sk r .p a* tarte wo* 
Ją, przy pomocy irygMorn Piaięgniari a do* 

wn wciąż wody Jo irygat ra, dekarz kie­
ruje ; um w „szlau hą“. Pc obf tern „skre- 
p e."iu“ wyciera się ciato ra sucho, a ranę 
smar je pastę cynkową. Suchy band i  Ltójj 
waty kłodzie się na renę i jow.arza ten sy 
stem codziennie aż do zagojenia

Naczelny reoukłor:
BRONISŁAW LASKO WMCii 

Odpowieri/Diey redaktor*
JÓZE1. ’ KRZY 5ZT0F0W1C2

O G Ł O S Z E N I A

Fr. rssufnroa
przy jm uje  w  chorobach  skórnych i >*enery znyth

! 0 dx. 3 —4 * 3. S j r ł l t s t  l i t a  4 3 a 11117

W  c o ro b a .h  skó r: y o i w .-nerycznych

e n b a r m
©rdynui« od 3— 6 po południu, 33*

Z a k ł a d  l r H ^ F s R f s - a e n l 7 S f y s r . n y  

Lirów, ul. Jakóha Hermana 15
przystanek t ramwaju M G  (Wybranowskicgo) 
orć\ nie codziennie od ’— 1 i o l  3— L. 1101

L r ,  A ,
L tk a rz  ciio rób  wene- 
ryczrych i skórnych  
eidynuje od godziny 12— 1 i od 3—-5 po poiudmu
y U c  H tk lic iK I  7 (b sS  Kawiarnią Centraln  i ).

10031

Br. Ignac? LBwenliec i
orcym.de w  chorobec sk rn o-w en e ycznych od i ż — 1 
i 3— 6, obecnie ni. Trybunalska 6 ( bok K n u).

11198

Spec ja lista  chorób f| f l «  5  | P fe f H  {j$  ' £  
w ener. i skórnych f iw ł •  t t i iw
były sek ndariusz &z\ i '» la  powszechnego, Lw  „ W, 
S ło w a ck iego  4, naprzeciw gł. poczty Leczenie bro­
dawek, plam, włosów elektrolizą |i lampą kwarcową.

11186

i . V T T  e n e r  s k c  rn ,"3 h

B r .  Ł U B K O  i lwowsk. oęd- id 8 dó 9.
12 do 1 i 3d o0 , Lwów, A m ) ’ ! 1: *  1, (rog Pańskiej.

10 870

* pecyaliiia  chotób  skórnych i wenerycznych

L r .  IS T . O O L n S T I i t l W
ly ty  elew. kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 10053 

crć. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn o4 2-7 
V/ riec ziele i święta od 9-12, Kraszewskiego 3

najsmaczniejsza, najlepsza, najdeli­
katniejsza, najwyborniejsza, najzdrow­
sza, najpożywniejsza, naigustowniejsza, 
najtańsza C Z E K ®  L A ©  J& w Polsce. 
D o  nabycia : detajlicznie w s i  idzie  

hurtownie u firmy 273

b .  s L m o w m i  i s - k a
AJENCJA DLA EKSPORTU i IMPORTU

B.wów,M kfilaja 1®, TeS.892

P oszukuję jedno bowych mieszkań na peryfe­
riach m a iła  za umów inną cenę. Zgłoszenia: 

Lwów. Mic ewirzn 10, Inż. \\ 1 ssics.' 11243

P c s z u R u j e  s i ę

m raisnega stangreta.
Kandydaci ty!ko z p erwszorz dnemi poleceniami 
> świadectwami zechcą nadesłać zgłoszeń.a pod 
V  -ka" do Biura ogłoszeń Feliksa StaHera, Krak >w, 

Głredzii* 13 299

asiaszecle.
Dyrekkja Zalładu Gazowego miej­

skiego we Lwowie podaje do wiado­
mości, ze w myśl uchwały Rady m. 
z d. 18, stycznia 1923 zostały usta­
nowione następujące ceny gazu:

1) Za oaz to o i f c M  i opale 5". 719 za l i r 1 

2} za oaz w A z n ie  da o m  !p . 783 za liii1
Naleźytości przypadające do zapłaty z tytułu 

rachunków za m es ąe styczeń 1923 r. bez względu 
na termin o cz tania stanu gazomierzy, jak i nada), 
mają być płaco c według podwyższonej taryfy.

Lwów, w  styczn u 19:3. 11286
D Y R E K C J A  Z A K Ł A D U  O A Z O W E G O  M IE J S K.

LAHPYSiImm
o sile 1000 świec do oświetlania 
w ie!kieh sal lu‘, placów pizestrz^ni 
do 120 mtr. Minimalne zapotrzebo­

wanie nafty. 2 ,6

Postukuje się enersicznegtt

o do piriji im i
któryby równoeześn c pełnił fun c c ekspecłj mim 
w wiel lej fabryce zach. Małopolski. Obaj r f ek* 
tanci w  śiedn m  wieku, z dłuższą praktyką, obyci 
w swoich funkcjach. Zgłoszeń.a do Biura o^Iosasr 
Peliksa Stattera, Kraków, Gr dzka 13, p  d  „Ce* 

m ntownia Mał nołskaa. 29$

H: teaflł K fiLELU IZ i
D A M S K I E  -  - p o le c a  n a j t a n i e j  1127W

I>1 > 5 t « y n  B ó l  ,i w v lo  u p L ^ k .d en tic Ili.g ,

Ul dsnaiyeis z  t
turMczne, i cchodzf.ce % hradz ery, a toi ? 
monstraneye, krzyż, korona, kielich. Uprasza 
się interesowane ot>. by z lo s ie  sie w tu* 
Sadzie O  IX, drzwi nr. 26, w godzin eh u 
rzęuowych — celem ewentualnego ugnos o- 
wania. 296

rutynowana, z o  z n a j 3 m c ś c i ą  >ezyKa n ie tu s -  
ck iego  i bucha!terji, Polka, zostanie zaraz 
p r z  jęta. Zajęcie popolu niowe. Zgłoszenia t. 
Antoni Halski, ulica Sobieskiego 3. 11*269

Hurtownie cukter- 
kew i owoCiiMid!

Zawiadamiamy, ie  otworzyliśm y pracownię cukier 
ków, cu..rów deserowych, pierniców, pieVhfcOa*r, 
herbatnik o w, torlów , ew ibskew  oraz makaronido w 
i sj rzed jemy po cena h konkurencyj: ych — W E 
L W O W IE , L E G IO N Ó W ^  25 w  j.ocw. rzu. Zwrara* 
n,y uwagę, żo vyn :b y  nrsrc Wykonane na v ii  r *a- 
grani.Kny, z iiaJ* rz c!i rants iyaiów. — Z-miówiirda 
na bale, wesula i z prowiru yi ust utc.cznia a -ę M- 
raz. S- rzedaż huD .wnic i dcta icznic'. S T t G i ł t l .  i
FRUCHTER. liżS?

Eiifs so-j b [ S A L A  S i s j a  ż a b i * }
w y  l u j t j c ś a  w s -iił, z m U z y R ą  

Wiadomość; C w ó ' a i t ł s * 25, II. p, ś4#93f-*
r o z p o c z ą ł  n a a i t ę  Dał^zj-. \»pi.*}; i bes ł ;y- 
cr*kow*ka 34. IH. u,, o ci y -  dz i l — 12*



JvVISK N  J W V '  Np. <5477 z unia 2s stycznia i 92 »

D o  s p r z e d a i r y  K o m i s o w e j  i  z a  g o t ó w k ą !
ffkebie^ wózki dziecinne, maszyny do szycia, pisana, garderobę damską i m^ską, dywany i w sz>st«ie 
fse  *y do^uiytku dom owego przyjmuje, ide leząc  skł dewego, po najwyższy h cenach, z zapewnie em

b o m  iiom isow y , ul. SyKstuśKa 46,
łn c t r t M r  I o w y . )  N a fk ł& dzie : Fiśtro podróżne, n.eblc, przyrządy gimnast) czne, otomany i rozra, ok zi.o.

215

DTOMAWY
Kanapki do składania. W '-lady do łóżek, Do usz' i rozharowe. Łóżka sk!a* 

0  da e, Malerye meblowe. Drelichy Hortjery Kapy, Firanki tiulowe. Chodnik.,

-D y w -n y .  ^ H W ł i U  4  ^raty po cenach fabr. po lec : i i deiaj!

Zrab bakowy
k o ł o  L I S K A  d o  s ta c j i  9 — * 0  k im .

z  300 suchymi sągami oraz 250 do 
wyrębu, razern około 550 sągów — 
S p r z e d a  z a r a z  z  w s z ^ l K i e m i  

p r a w a m i  z a  2 0  m i l j o n .  M K .

L E O N  S Z U F B L
Q iuro d rzew n o*w ę  low e  w Jarusł u.

283

u SKA HANDL.-PRZEM.
Z  O G R . F O R . 278

Lisów. fiHaBpmicka 13

l! ssiuacinfiSw osobowych
ŁYŻWYi  N jA R T Y  różnych bysteiti w 

polec . hurtownio i > e.ancznie
J. K O S  P N  . A N n ,  L w ó p , 
u c A K .d e m f.k a  26. 239

i l ' 4 i / .

Fn f E z n u / o D n E
; ■ r.t. i 1', f 1' 3*

L e  n a b / c i a
Hi A P T E K A C H

8K.fc.tD G Ł .:  A P T E K A  T r . S K L E P IŃ S K Ic G O  
Ł w o t’-, Rynek r ó ;  u . D otn in ikańsitie j. Jl

OGŁOSZENIE
Komenda Policji Państwowej Okręgu 

KIT!, w Łucku z a k u p i  p a r *  b u
ł ó w  d ł u ę j i c h  j u c h t o w y c h .

Oferty wraz z wzorami należy składać 
io  Kon endy Okręgu XlII. Policji Pań Iwo 
wej w  Łucku do dnia 30. stycznia 1923.

O.warcie ofert nastąpi dnia 31. stycznia 
*923 r, 279

J a w o r z a K  G o ź d z i e w s H i
f a c 2 c ln ik  W y d z .  II. Komend mt O r^gu.

5ft!ad ku?
'tocssia Jil. Aksd -mic^te^o

ii® li
wysyła* na prowir cję.

■ 183

l a m siE - g E a s ^ a a s s m

u

*« SIA HANDL .-PRZEM-
Z  O . k». 23

ul. AkademicluilS

i i i n
! S K Ó R Z  A  N E,

Hiszeie i Kosljumy fi® ; ?
najnuws-ych fasonów można nabyć pc cenach da­
wniejszych, Ł  j. oci Mk. 6? 0)0, tylko przez nrćt i 
czas jesztze u zn.nej z t.n i.śc i firmy S O K A L  
pł. K ra k o w sk i 2tf. Baczność r.a fi"m<j i numer domu

11243

B O I  G U M Y  i HIGHe K E
momenta n. usuwają proszki z kogutkiem

M g r s im -^ e r w a s la
w y :a b u  la bo rat, cht nicz. far.n.

A. 6 A S E C K I E  G O  w  W a rsz aw ie , Freta 17.

Sprzedają apteki i dro^erje. 10311

Fachowiec d m in y
z ukończoną szkołą handlową, 10 Jat praktyk w  
artaku parowym, obecnie i a samodzielnem stan - 

wisku — z m i a n i l b r  p o s a d ę ,  Ł  skawe zgło- 
ze ni a pod » Stanowisko*. “ 11165

AGENCI cło sprzedaży obrazów  potrzeb# , Zgłoszeni# od 
i — 4 Lw ów » Kampiana 9. 10717

POSZUKUJE S ił; służącej do wszystkiego i dziew czynki do 
dz ecka. —  Zgłoszenia ul. Potock iego 22; dozorca wsfcaio

— __________ __________________  ______ ______ 1 1109

SPÓ ŁK A  Nakładowa „O d  rodzenie4 ‘ Z i moro w (cza  13 o ficy ­
ny U, p iętio  przy jm ie chłopca od lat 16 do pakowania 
i posyłek. Zgłoszeń a tamże o godz. 6 w ieczór. 11053

M A N IP U LA N T A  tartacznego z  dłuższą praktyką; poszukuje 
Zarząd tarlaku Ordynacyi przeworskiej w  Zm ysłówce —  
p. Grodzisko UOllie. Podania z  odpisany św iadectw  —  
wnosić należy do 1. lutego. Nfeuwzględnione pozostaną 
bez odpow iedzi. 252

PO SZUKUJE S ili uczciwej kob ety umiejącej gotować na
prow jncyc, —  Zgłoszenia pisemne do Adm. Wieku pod
G G SPO D  V NI. 11206

BARD ZO  ZD O LN Ą pannę w zakres e kraw iectwa damskie, 
go z próbą przyjm ę zaraz na bardzo dobrych warunkach 
Wiadomość z grzeczności Zyblik iew fcza  17; I. p. ganek
n a je w o . —  Lu cyna. j 1239

PC S l.U G A C ZK A  potrzebna do Zakładu dentystycznego —* 
iw  Anny 3. M236

SŁUŻĄCE dw ie zostaną przy jęte do Zakładu sierót fvd . 
Janowska 34. 1 13 3 3

KR a W CZYN I .  bieliznfarka poszukiwana na dogodnych w *
runkach do Zakładu sierót żyd. Janowska 34. ri232~

H AFC IAR K f do mereżek i dziergania poszukuje C h m e lew  
ska ; Chorążczyzua 24. 11093

F A B R YK A  w yrobów  metalowych przvimuje chłopców djf 
fc*łil»i - -  Zgłoszenia Zulinskiego 1 1  A. 10739

RAN \  biegie Pisząca na maszynie (polkko niemiecka) z o . 
s-uiifw* p rzy jęta  —  fa b r y k a  kapeluszy Leg ionów  0 parter 
w podwórzu na prawo. 11 190

M A N IC U R ZYSTK E  przy jm ie Zakład iry zyersk ( Pasternak# 
Kościuszki 1. 11295,

PANN B  początkującą ż  ukończoną. szkołą handlową —; 
p izy im je  ffrma immerglflck —  Jagiellońska 17, 11294;

PO SZUKUJE się kuchark- z  dobrami świadectwami. Zg ło , 
szenja; Supińskiego 5 ; I. p. na lewo. 1I27J

S ŁU ŻĄC Ą  dd w szystk iego  i 
ólikołafa H  —  d izw f 1 1 .

posługaczkę przyjm ę. Utica 
11276;

UZD O LN IO NĄ Pannę w modniarstwje przyjm ę natychmiast* 
Tomaszewska —  Akadem cka 4. 1 1-234

1 UlŹaróiiikt BzoBb:
1 ab.iiury dc U m p  nu zam ów ień  e, pc- 
’eca najtaniHj M hKJAN  F f iK E R T ,  Lwró.v, 
PLA< AKADEMICKI 3. 11195,

ć fla łi- '

S f 1 a  w ms  fl!a prMmy;siu
W u l i i l u  d r z e w n e g o !

K i l h r d . i e s i B t  p a r  w ó z k ó w  le ś n y c h  o  r i7 -  
p iętośc i ta i '.  in/m — sprzed.* tan o P IO T R  
\ O lV A K O W S K i i Ska, L w ó  w, p.. M ir jack i o — 7 

N a  żąd an ie  sk ład a m y  o ftr tv .  1102v

tóźHa skłaaane z materacami. Łóżka żj- 
lazne, dziecinne, Mat race włos en- 
ne, Oton any, Kan ifiki do i ozkła- 

an.a, oraz Mebla wszelkiej jakości poleca Masaży i 
Mebli ST L ilL  i S p ó łk a , Lw ów , K a z im ie rz o w sk i 2 j . 
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rtomiiEtiB nnąjjBniB ml/ni
walce p o rce lan o w e  i 
i ga te r  —  s p r z e d a  »»

T 7 v X L w ó w ,  MIc- 
I  t f P J n k i m  * k iew  cza 12.

U  185

I W O L N B  P O S i J ?
PANIENKĘ inteligentna szukamy, 04 Aq Łgiel —

KOSM.E£) —  M ikołaja U  MS

I^ S Z U K U J E  uocnodzącei do sprzątania kancelaryj. *— Dr, 
LUT W  AK —  Sykstuska 38. _  11252

POSZUKUJĘ dzieuczynki do nauki. Pracownia Kostyumów 
Damskich Kupfcrschm id; Szajnochy 3. 11265;

P A N N Y  uzdolnione w  modfiiarstwie J sprzedawczyń —' 
PL*szukule Magazyn Mód W andy Karpińskiej —  plao 
Kapitulny 1. 8-_____________   286;

C H ŁO P A K A  do sklepu \ nauki blacharstwa przyjm ę z  tu
imcbzcztuicm  w bursie. Cwcnarsk ; Akademicka 21. 2881

P O S ZU K IW A N A  fntel. .dziewczyna —  umiejąca dobrze 
towuć { pokojówka. Zgłoszenia; Janowska 26; 1. P ię tro ; 
m iędzy godz. 3—5 popołudniu. 11266;

S ŁU ŻĄC A  do w szystkiego potrzebna. Dobra zapłata UPcft 
Sykstuska 44; drzw ł 5^________   11221:

ZD O LN Y  (A )  korespondent (k a ) niemiecko polski ze ste-r^ 
nografią poszukiwany. I. M O N IS ; L w ó w ; Brajcrowska 8; 

—  \  ^  ' i  11296;

SŁLŁ^ĄCĄ % dobrem? świadectwami do wszystkiego zara* 
przyjmę- P lac Trybunalski !■; U l. p .; dr z  w* 8. 11298

PA N N Y  uzdolniono tir szyciu b ie lizny przyjm ie Szwalnia 
Tcatyńska 1Ą. 10883

r  n r. '-m i?i t . e h
MA K A R N A W A Ł ! przyjmuje P IA N IS T A  zgłoszenia na w|«u 

1 czork? j pjkn;ki. W iadom ość; ul. K rzyw czycka  Nr. U  —* 
łastain przystanek Ł —D ‘|. l i  122

M AG AZYN  handlowo „  kom isowy antyków i dziel sztató 
Batorego 24 kupuje i przyjm uje do komisowej sprzedaż# 
meble antyczne; ob ra zy ; zegary, porcelanę; dywany per* 
skio. 197

ZA K ŁA D  R O B O T  RĘC ZN YCH  T . W iłle r  ? W . F a li; ullę* 
Zyb  jk jeW cza  37; parter. IG770

P IA N IS T K A  era do tańca. Ul. D w eia ick jego  I I ,  lew y pap 
ter, przez kuchnię. 11064

PO D C ZAS T A Ń C Ó W  O RAM  N A  FO R TE PIAN IE , Zam ów ić, 
ni a przyjmuje W ny Pan ManoUu. ńollnuuia 14; i>*rt#«
od 11 do L  —  Nowicki W jnnikj. • 10648.

SFO t.N IK A  fachowca z branży tekstylnej; katolika —  p o . 
•szukufę. W ymagana gotówka 50 mil. Zglosj^enia do Adnob 
W ieku pod FA C H O W IE C  IfEKSTYLN IK . 11043

SUKNIE w izy tow e  —  balcw e do dwóch tygodni wykonuloi 
ceny umiarkowane. M odrzelewakief 11 A ;  IJ. p, 11262%

AKUSZERKA przyjmuje Parne —  udziela porad. —  U lic* 
RWGV?SKłCH_ L.Z! -Cl t i rwHH.. UOOf '
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SPOtNIKA do *akł£en{a fabryk* kosmetycznej poszukuje
'  fachowiec — posiada inttsayny. — Zgłcszcitfa Dr. Bund 

0 r6dch Jagie,’fo«Vk? dla inżyniera. 112*1

ZNANA PRACOWNIA Suk>n Damskich wyktmuie elegcnca 
i starannie kostyumy ou 20 0CU jVik —  płaszczy od 20 0(70 
Mk. — suknie balowe ł inne od 10 000 Mk. — przerabia 
futra xj przecz*u ZA godzin — jobotę odsyła s?ę do do­
mu. GUTKOWSKA -  Chor?.źcz3 zna 24. U 216

£M BE Pracownia Sukien Damskich pl. JURA b ; H. P — 
wykonuje szybko wsze*ak e suknie — bluzki — przerabia 
stare. -  '  -  -  - 112.50

WA7.NE D LA  K U PC Ó W  oziaiu k o rxennegoi Posiadam w  ob_ 
wocioweni ?nr<śc!c śliczny loka! z  urządzeniem sklepo^em  
przy naiff/ównitjrzej v. icy . Poszukuję rpftłnika fachowo 
uzdrowionego z  kapitałem według umowy do założenia 
sMepu ko< zennego połączonego z  taUnteryą. ?E losz<nj*: 
2ygsjunł ilnciak — Brzeżany. 11251

DZ’FRŹAWCA FOLWARKU: 700 morgAwr n«jprz.edn'"iszel 
*teby wraz z OOR7FLNIA : stacya ItoJMown w miefscti ■ 
b.^ko Lwe/a: poszukuje spAlnika do całe* dzWiauw łub 
też tyłki do gorzelni Pofrzebnv wkład około 70 mi!for?6w
Mk Bliższych wtadomrś'i pdz>*ełą adwokat D'. Stan słnw 
M adfer.; l  w ó w , ul. Zy g n m nto w ska  14, 11254:

ARTUR SMUTNY; stroiciel fortepianów; ĆfornJtłomkfeRO 5: 
przyjmutc strojenia i rtparaeye, 11230

T A N I O ! bo w  <Jruy:e m  podwórzu na I .  p e tr e e : K K A W i f C  
męsfe? M , Z u c k c r k a n d c l; L w ó w ;  u l. K a lm ie r z o w s k a  1 4 7 ;

— —    11285;

KEŁSZ/CA?*].! I W3MKM

ODSTĄP’ lokal sklep,-,wy * magazynem oraz urządzeniem 
przy ulicy ZybPkiewicza Zgłoszenia pisemne nadsyłać do 
biura ogtoszjl E kolowsk[ego ulica Jag .Końska 7 pod 
LOKAL gKLlRW Y . 11110

INTYNiER samotny poszuknle pokoju. Zgłoszenia do A lm. 
Wicku pod 66000. -  11161

POKÓJ kawalerski um . .o _ny a osobnem wejściem m d. 
liwie z iiżyc im łazienki po luklwany. Łaskawe zylo. 
azi ia pod OBCOKRAJOWIEC do Adm. Wtcso: 111B7

POSZUKUJE prdtolu kawale.-kiego; skromnie umeblowane. 
, go z osrbnym wchodem. Warunki według umowy. Zgfo. 
szenia pod M. Z. do Acnu Wieku. 11086

POKÓJ z Wiktem dla dwóch Panów. Ul. Na Bronie 22 B. 
— -----  — 11249;

POK0J ewentualnie z utrzymaniem poszukiwany, — ,) ;rty 
pod CUSTODiS; Sapiehy 45. 11255

UMFBLOWANY lokói z kuchnia na kiika _ji esięcy ula
-  obcokialowca. Zgłoszenia pod BELA dc Adm. -  \ ., ku 

Nowego. 11256

POKOJ z wiktem Ua dwóch stndentów. Wiadomość pod 
WIKT do sam. Wieku. 1125/;

DA, GRAMOFON z płytami najlepsze) ..tarki 1" wynaigeie 
pokoju z kuchnia. Zgłoszenia pod P. 1. do Adir Wieku 
Nowego. 11205;

laiESz. ANIE obszerne; ewentualnie z sala na parterze — 
w podwórza; w śr„d ru.Jciu pt i ukwane. Zgłoszenia: 
Generalna f-kspedycya Ogłoszeń K rzysztoi.wjcza. Lwów. 
Sokola 4. 285:

POS7UKUJE pokoju osobnego nm.biowaneg o dla (ednel 
osoby przy starsze) pani — ..al b1 tn,ei z wikl.m. Zg!-,. 
ezonia 10O SPOKOJNA LOKATORKA o Adm W :ek» 
Nowego. 11274

POSZUKUJE pokoju w śródmieściu. Zgloszcrja Jo Adm. 
Wieku :oc CENTRUM. . 11277;

POKÓJ próżny; łr-jitowy; górna Gródecka do wynalccia: 
Marczyński — Wałowa 2. 11232;

XTO MA jakie m’e»zkawe do wynajęcia lub oasmpiruia;
a chce na możliwie najkorzystniejszych warunkach Sala. 
tw;ć — niech natychmiast zgłosi do znanego biura —
Marczyńskiego — Waloya 2 11233--

POSZUKUJĘ burt ju wygodnie utz-'(lżonego: okoKcn A^adc. 
ni ekicj ZyblikiNi-icza — Pa ku; czynsz wedle umo. 
wy Zgłoszenia: Dwernickiego 11; I. p.; na prawo —
od godz;. 1—3. 11252;

POKOJ i nyża umeblowany — tylko z wlklcm «Ps> dwoiga 
osób do wynajgcia. WfmlomcS i Marczyński; Wałowa 2,
— - _____  — 11233;

ROI NIK z ukończoną szkołą poiologjczną w Oeisenheimie 
doświadczony sp, - >al su w przetwornictwie owce jwem 
I waizywncm z potrużn-mi reierencyaml ^oszukuje odpo. 
Wkedniego stanowiskj od zaraz. — Zgłoszenia do tdm 
Wieku pod FACHOWIEC. 11095

SAMODZ;iX.N'A ŁuspoJiiij u-imic sit domem u samotnego 
Pana. Zgłoszenia pod F. B. do Adm. Wieku. 11269;

KRAWCŹYŁil wyjedz e; pa wieś; do dworu. Wiadomość: 
Ocsoljńskrch 9; u p Tomaszewskich. '• 11253

RZA-JCA dłfcr; miody u a t ; inaty; z uobr ni i dłuto, 
lejniami Świadectwami poszukuje nosady zarządcy; ad.
ministratora iub tyn. podrbnem — da 300.000 Mk i wie 
cel — za wyrobiuólc stosownej posady Zzioszenia pod 
ADMINISTRATOR Poste restante: Lwów; główna p .zta 
za okazaniem Je on o markówi; Nr. 116508. H203

LEŚNICZY z ukończona szkoła lasowa; entrgiczr.y; wy. 
slużony podoficer; wladalacy biegle igzyk cm njc.neck:m 
ZMIENI posadę na leśniczego lub pcdletnego , pod jo . 
rzysti.emi warunkami 7 Ii. zenia z poda,. cm warunk. w: 
w Męczarni Wasluczyńskłego; Wałowa 17: Lwów, 11225:

OGRODNIK żonaty; z długoletn'a praktyka i obz.,aiomir,nv 
z lasowi fiesa — po ziikuje posady. Zgiosoenia oo Adm 
Wteku pod FACHOWIEC. . 11221

ZOINLŁ/t wilczyca 'S: CHE i  13 aa M stycznia; marki 
Nr. 3.500 Kio wskaż gdzie przebywa — anwicie wy. 
nagrodzę. Sad wnicka 34. 111(2

-GUBIONE dokun-nty wojskowe — urys.awone praca V  
K. U. Lwów na nazwisko ROMUALD KALITKA — unie. 
ważniam. ' ■ 11273

UNIEWAŻNIAM zagubione tymczasowe dokom, jta wolsko, 
we wy.tawionc p, zez 40 Pułk Strzel. Lwjwsktcli na irnie 
i rat \i ko KULAWO FRANCISZEK, nr. w roku I89n — 
z Orobel; powiat Nisko, 11260

FOKSfERIEk bały s czarna lama na głowie — zaginał 
17. stycznia. Oddawcy a-wlłf wynagrodzenie. —  Ulica 
Dłagosza 11A. 1126/:

UNIEWAŻNIAM dok,,,,.nt tymczasowego 'woljłienći g 40 
p. p.; szereg. ZYGMUNT u,AMdc/j?sKI. 11135

USOBA intella-nitna pn.n e poznad mefczyme poważ, 
nego; Jntcbge.itr.-ge; zam<żniejszego ‘ celu uatr. Zgło. 
szen a pod SFPAROWANa  do Adm. Wieko. " 11281

p e s a a  P o s z u x y j A .

INTELIGENTNA wychowawczyni z niem. zaiinie się dzie. 
Cm: i gosordarstwem. — Zgłoszenia do Adm. Wieku pod 
SYMPATYCZNA. __________   _  ” 210

RZ/WCA - ADMINISTRATOR z u k o ń ^ ą  szlco 
19 rolniczą J 12 letnią praktyką w Intenzyw- 
jiych rolno - przemysłowych gospodarstwach, 
obznalomiony z ustawami poszukuje posady. —  
Zgłoszenia do Adm. W ieku pod W  Sz. 9020

POSZUKUJE naprawy ł c, .o ran— w damach, Zgłoszeni* 
lt*tt.‘ - PM WDOWA *0 Adm, Wicka. I M

KAWALER lat 24: ożeni sie z panną do lat 22: blondynka 
posi&dalaca. sklep iub mieszkanie — nadające się na 
sklep Łaskawe zrimr-.iia do Adm. Wjcku Nowegu pod 
S. T. M. RZEMIFŚLN1K. ~ 11214;

WFisY na nowe oddziały kursów dla dorosłych, 
jandlowe, bankowe I stenografii polsk iej —
ranne, popoludn owe i wieczorne (wyjątkowy 
kurs od 8— 10 wiecz.), przyjmują Jeszcze do 30, 
stycznia br. oa godz. 10— 12 i od 5— 8. Konces, 
Prakt. Kursy księgowości Z. Olszewskiego — 
Lwów, Kurkowa "38. Ilość miejsc ograniczona. 
L la  zamiejscowych system korespondencyjny.

• —  216

WPISY na nowy kurs handlowy — obejmuj,icy BUCHAŁ.
TFRYr -  !A IHUNrsI -  KORĘ SPONDENCYF — ECU.
NIKE HANDLU I STENOGRaE' przyimuji Knnc. Kuria
HlkKowc: Lyciukow-ka 24. Kuk  rozpocznie tlą l.gu
-lutego 1623 r, • i 1021

KROJU 1 S7YCJA SUKIEN DAMŚIOC1I WYUCZA FIRMA
Paul,na BERLłNEKA; Lwów; SZPWCZENKI 11. “017

,, -r». i u , ,  mn.* — • f “ -
KSłgsdaal *» l  m -s ; J  *.J

WILCZURY do sprzedania. Ul. Kadecka 4: p. Pff 11128

GRAMOFON i Patelon wraz z ptybsmi okazyjnie do sprze. 
dania. Leśna 19; Mfflier. * 11-140

SANKI wyjazouwe: lekke; zgrabne; na dwa lub trduego
konia sprzeda okazyjnie BlALiK; stacyu kolej. Skniłów 
koło Lwowa. 11141

lOALETA balowa cltazylme do sprzsdanis. Chodkiewicza 3 
Tl. P na tewo; miedzy *- 3. 11183

JFDYN1E elegancki KAPELUSZ 'n.rłfc można w sEladrd. 
ce^u Pieiwszej a ojowei Fabryrrr Kapeluszy k-moln 
Ncuwelt-; |iac Maryack; 8; Keimjerzowska 23 —
Gródecka 72; Balonowa 3; 10636

OKAZYJNA sprzedaż — w)-3Łń.,ka sypialnia I pojedyncze 
meble. Tanncnbautn Jakóba Hrmana 7. 10341

FORTEPIANY krótki- pierwszorzędnych urra najnowszej 
koictrukcyi sprzedam; przyjmuje tiar* u  dosłaia. Zamia 
•a. Ha.raU; Pan ka 21. 10837

K. HAWRANEK. Rutowsklego >0; 'Jotn Komisowy «f» «łi? 
zv>nie na si rzedaż sukn e ba.o.re; ylzyOwe: kosl/aat J
kapy na I0żk< porctlan*, plusz na metry; inakatc InrA
cką; płaszcze damskrt. 11105

PARCELA SŁONECZNA pasek 
n.zy r.l Częstochowskie]. — 
właściciel.

w yrnncie. kanał, ItaM -J 
Zgl43»Enia ||. Paliła 74 — 

IUt£
FORTEPIAN A.amburger do sm—dania za 4 j poi tarliaM 

Sykstuska 64; parter aa lewo- 11210
w a l c e  o t .  wszclk e maszyry i przybon młyńskie pas* 

uają <e »kii«u Riesel. Schiescr t Fr cc Zoo r- Lwów Itr 
itrowska UA > I51M

—oYITA-NIC modną jasną sprzedali — ałiea Maieca eee ♦ 
parter prawy J1;U

WALCE 1 KAA1.EH1E MŁYŃSKIE poleca M. SiEl.YtUCOp 
LWÓW -  KRASICKICH 18 A. I IM

SYPftLNDE — Łóżka pojedyncz- -  Psyche — Łóiceihft 
dziecinne — Saiuami — Biurka — Stoliki — Etażerki —■ 
IJLi.a póleca iirma ARS. p.ac Berna, dyóski 7; llóMt

a k o w - j Ig  1 / f

KUCHENKI otsazednoś owe; . ol dne z turun, do piecatató 
oraz Cei] piec FKitDLAND okazy ie do trra-danizą 
Pasana 23: miedzy 11—K tłlo

BUDA parokc..na prawie ■ n  A  aprzeJaaia. Marcina ff/ 
miedzy 3—o popołuuaju. IIU0

SPRZEDAM p.aszc. 
pai ter prawy.

k, , —oki fatrę męski— Mał-ck rga 4 
U la *

P IAN—tO nowe; tuthoniowe; - J l e y - i _  -zurkl da iarseds. 
ai:. gl sicnia rctlcatautów: G O ZD AW A  dn Ada* WicbC  
Nowego, —  ■ —- -  * j -  e t  -  U k t

SPR/. -C n tram; wolne noetzKt . r  ogród soa|ec Logo. 
pada;- Ij3 duże, realność.. Piekarska 91; Kamienica Ja. 
'inopiątrowa; wolne mieszkanie; 2<J no _uW bez kadra 
kbw przy rzece; Skomorowski; Lwów Chorąiczyj—a t t

 -------------------------------   IIM
ZOF/ÓWKAI Ka.it retdnoic lub parceją słoneczną, ohonoa 

Zoilówka. Zełazua Woda. Saopkowtka. — Pelredaicltwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia listowne do Adm Wicka 
ZOFJOWKA za kwitem inseratowym 1MU

FAEIONIK czarny (sśedzetiie skórzane) do sprzedania — 
Sta ,..a 5. MCE

KROYvE CIELNA sprzedam; PIEKARSKA 03; drzwi -i 1 
--------------     » i »L
GRAMOFON araerykanski. .1.1 24 sprzedam; n> 0—9 wY*. 

czór Leszczyńskiego 30; II. p. Fercnz. - * 11279

sUKNia JALcw ą okazy;.dc do sprzedania — bhci z n  .  
lala 11; drzwi U lim .

SPRZEDAM lubo meskle prawie nowe łplżmaki) «l 
Bhcz wsziego 4 atezanin drzwi Nr. 8 oo 12—2 i272.

DYWAN PERSKI spi.edam 
od 3-5.

Ncbstjr Swlat 8; 11. »M m  9 
312 9 *.

MACZYNA do pjsapjo w dobr — ,tan:i okzzylnfe da tpr,— 
dania. W:adomo: D Bund, Gróaek JijrenońskL 1i2M.

SIATKI gazowe po Mk. 300 poleca Oskar Fass|eż, Lw4 «
Sykstuska 29. - |M_

DO SPRZFDAI.TA jedna czwarta kamien'cy przy d, Dła 
gosza 3 Wiadomeżć: Bczdek: Pańska 15; od 2 do S.tei 
uopoluuntu. 2591

JEST do sprzedan a ckazyjnia CZARNA SUKNIA — ereps 
de , li n ZybHkiewJcza 1. 3; H p.; u p. Wilcs/óskieJ. 
Ogtąuać można od 4—6teJ ropoludnio. - 11247;

DYW»NV PERSKIE — antyki — dzieła sztuki — k zje — 
przyjmuje _ w komis: Mhgazyn antyków — Batorego *1?

■ s • Ł —  5 ;  11258

SPRZE D AM  białe obiusy. N ow ak; jabłonowskich i, 4 —  
podw órze; na le w a  ~ _  ~  _ — łtitjlś,.

KUPIE drab ne składaną , i >61 m. wysoką Zglos, euia d r
Atlin. VVK:ku pod D RAB INA . st261

FO .W A R K  kcłó Złoczowa 5-t względn ie 94 m orgów  K  ł ,  
w  t:m  7 m orsów  lasu; w  tem ezęśc ioyo  ozim ina; doaa 
w  . budowle do 1. iipca b. r, , m jeszkame i budycal gnu 
spoda ze ; nwentaiz ż y w y  ł - la rtw y ; materyat uudow. 
lano slacj a w miejsca. Polakowi; amt-rykaninowi F »
sprzedani: MŁYN WODNY o dwu .kamteniarh: I i  s d
mi rgi. roli : 16 m orgów  rak, dw u kośrT : s łó d *c i w  Z ło. 
czowskiem  przy stacyi kolejowtj . Po lakow : aa iery ia irao .. 
w i do sprzedania. Poste restante ZŁO C ZÓ W  za O: sza­
li y- m banknotu 3 rubłowego Nr 490777. I12M

FR AK  z kamizelka '0 ty's. Mk. —  narzutka 60 tys. M * a i  
szczupłego Kętrzyńskiego 26 II *  !  drzw i 2. I I 264

DOMEK z parceią obsya, 500 aaim  vr ITruskawra Zdroid
d i sprzedania natychmiast. Wiadomość: Krasińsk ego 14; 
L w ów  11242

KAM IEN ICA  dwuptętrowa z  wolnem micszkantem w uk *;ę 
pa'ku Knińskl-go dc sprzedania I  rlakow j za -reną AS a»:_ 
lionów Mk Zgło  zetu i do Adm. W ieku d a  u k a żc ie  !O ł

_m arek  Nr._775751___do dn a 24. sty-zn ia.__  _  11209

SPR ZE D oM  cztery ażywane ręczne prasy do siana < só-zy.
i 700 klg używane! stalowe) liny — mogącci byś u iyt>

do wiaznnja przy prasowaniu —  w i" le  tan.: od - -.,a.ai.
Zgłoszenia listowne nod A. M. ftt Adm. Wick* H



„W E K  NO\v y  ‘ Nr. 6477 z dnia 23 stycznia 1923.

KASZEL i CHRYPKĘ Imjąfrój „ S W O S O l41
*?yrobu ZaKł. ęhen»s „Lf.Oi.CC^'* we Lw tw ie , sU ttW Ł ty  z znaLomifym s iu tL iem  priez wszystiiich lekarzy,

1 *> A

fflPSUkF I? i £1 "*11% ̂  §€ e l  K o h l f i t y  folsc* : ze dams-iie, &ufcn «.• wiec.~rowe i g*. o^r-
Jtowo’“ w o r z i n / ł R o a Z Y  N w H o i c i  D •P »4 iJc « J i l .  HuzSI, jw m perr, SuKnTe p o ran te ,
L w ó w ,  P a s a ż  M l l i o l ^ s o ł i e f c .  Konfekcję ciz ^clnuą, craz Ił eliznę w  wielK. wyborze. 
?©w ry ragraniczwe —  ceny KcnKuremyjne. 2<3 Proszę o łaskawe adwirtf iny b^z przymusu Kupna.

|Ffzyjmujeray hurłowne zamówienia na W &  
SrElL górnośląski, dowolnych sortymentów, 
pierwszorzędnej jakości zkopaTń „Gieschego 
Spadkobiercy w, dając P. T. Cdbiorcom pe ae 

gwarancje wysyłki węgla do dni 14.

r@CT.VS7 WASIIHG 1 Ska
i3ph rDlniczo-handlSiuy dlp Lilmjiris, ulica Matowa 3.
Telefon Nr. B3J. Adres teiejr. „TEWASUNG — Lwów*

11 w>

P rz c d s ta w i.ie l:  H i N iRYKA J. S Z Y FJT A N A  SYNOV.TE, L - t fw 79

Zawiadomień le.
*• i

W nowo wybudowanej fabryce ogniw galwanicznych 
i akumulatorów pod firmą „ D i K . S 14, Spółka z ogr. 
idp. w e  L w o w i e ,  p r z y  u l  E u r U s w e j  4-4- “  
ju>"śr..a 3 .  wykonuje się cgniwa galwa oczne:

suche, półsuche, mokre woreczkowe (B^iielelement), 
batery ki do latarek kieszonkowych; 

A K U M U L A T O R Y :  . . .
stacyjne, przenośne do oświetlania wagonów kole­
jowych, automobilowe, do latarek ręcznych i kie- 
szonkowycn itp.

NAPRAWI; AKUMULATORÓW różnych systemów u- 
skutecznia się w najkrót>zvm czacie.

GRZYBY ■ pu i iu r  • e ,  . . r  
r z i  - ;<* a s i l Z a d S i a  275

H U R T  >WN1A Ita^O N IA LN d
Sp. i  o. prr., Lw ów , ul. K I. T  ńsKiaj 3.

p i t a  rnwu«
(PROBUKCYA DZIENNA 3 W AUONY) f

„S&ESifi" ?. fi. w Faru5zowl2SCji fl ;w
do.tarcr* najc.dnie sc^ polską em ilfą. — Ziaeania W ig m o w f przyjmuje G  n >  

ralna R *o reu n U cya  na Wschodnią Mai .po r 10516

P. Rentóchiicftłiii. i!, ijpoów i V.
' 'o ^ r i  d 'n‘r-iV r '"s’ ia »■«

Papiery!
Wszelkie rodzaje pap eru bezdrzeu nego 
średniego, konceptowego, drukowego i pa­
kunkowego, rysunkowego i kolorowego, 
mapek i papieru listowego dostarcza po 

cenach kon- fc V I  T cw . d h  Isandiu Ł ap ‘e .em
ł s u r e n c y j n y c h  1  H t f i l B  1  f i « 9  3 p  x  o g r .  p o r .  11297

m  I>H i3  J ł i s .  J n n o a * s H a  1 6 - lam  y p o  a i  r w i n !  n t i t u n i a  się i f r r H i i t .

Zawodowej inleligiiiYl i siaiPis pajisis swej
nrlTinlan C c /  n n s i K T i l  ze znacznie zredukowa- 
UULLiuJ] l  d  / O  H nyrh cen wystawowych,

t o r l i i o  o d  3 O s t y c z n i a  d o  2 9 . l u t e g o  T ir.
£ 53s.3:a.c3. O toutK rlci,““ W

SGnRlłFBR, THIHłll * B-rh EIEHffP M r  nL U lw  1. it!i Krs'c.vi h) 112*9

W O IY  ctfeitite i i&fckśe
różn jch  t/p<łw, cz^ś i w ozów , z e l .u o  K on n i*  u e

i drze-.*o opalowe S p A / f tU *
n a d  przedpoładn. owych w  ib iom  cy

D E  M A I ,  K l ^ i a r e w  K - n S e !
11 '9t

m ? W ni
!2 DHL U I I  ii L i i i

znakonlty buchalter-bilansista, zmieni 
posadę na ko zystruejs/ą Długoletni 
praktyk w różnych dziaiach. Pierw­
szorzędne referencje. Zgłoszenia pod 
,,L.lLnkronea“  do Admin. „W.eku

11059

N ^ l f ż / t y & ć  p o c z t o w ą  o p l z c o n o  r y c z . I t s m .  Wydawca , Wipk Nowy", bpciaa wyu^waic^*
Drukiem Smółki druk, .P rasa*, uL aokola ak

mailto:r@CT.VS7

